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B. premjer Prystor w Kownie ■■
Odprężenie stosunków polsko-litewskich.

B. .premjer tteksta...a
.WARSZAWA. 20.6 (tell. wł.). Duże 

wrażenie wywołała, podana przez PAT., 
wiadomość, iż b. premjer Aleksander 
Prystor przybył w poniedziałek 18 
czerwca do stolicy Litwy, Kowna.

B. premjer Aleksander Prystor, któ­
ry pochodzi z Wileńszczyzny, ma na 
Litwie licznych krewnych i przyjaciół. 
Przed kilku dniami zwrócił się do władz 
kowieńskich o pozwolenie na przekro­
czenie granicy, ceflem odwiedzenia osób, 
z. któremi go łączyły ongiś stosunki oso­
biste. Władze litewskie udzieliły p. Pry- 
storowi pozwolenia, załatwiono wszyst­
kie formalności i p. Prystor przybył do 
Kowna.

RYGA, 20.6. Donoszą tu z Kowna, że 
przed hotelem, w którym zamieszkał 
premjer Prystor, zebrała «ię liczna pu­
bliczność. Przybyło również grono dzień 
nikarzy litewskich i zagranicznych, ba­
wiących na Litwie, którzy otoczyli wy­
chodzącego z hotelu p. Prystora. prosząc 
go o wywiad. P. Prystor odmówił wy­
wiadu, oświadczając, że do Kowna przy­
był w sprawach prywatnych i że pobyt 
jego na Litwie nie ma nic wspólnego z 
polityką.

Na zapytanie, jak długo zabawi na 
Litwie, oświadczył, że około 5 dni.

Po tej odpowiedzi dziennikarze litew- 
fcy zwrócili się do litewskiego minister­
stwa spraw’ zagranicznych, z zapytaniem 
o cel przybycia p. Prystora do Kowna. 
Litewskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych odpowiedziało, źe oficjalnie nic nie 
wie o przyjeździe p. Prystora i tą spra­
wą się nie interesuje.

Jednakże przyjazd p. Prystora do 
Kowna jest szeroko komentowany przez 
publiczność litewską. Przypominają tu, 
że p. Prystor przybył do Kowna w kil­
ka dni po nieudałym zamachu Waldc-

mara.su, uchodzącego za narzędzie ger- 
manofilów i po zwycięstwie prezydenta 
Smetany, który w ostatnich miesiącach 
przechyllił orjentację Litwy w kierun­
ku Francji. Zresztą sam fakt, że p. pre­
mjer Prystor. uważamy za jednego z naj­
bardziej zaufanych marsz. Piłsudskiego, 
dostał pozwolenie na wjazd do Litwy, 
jest przedmiotem ożywionych rozmów.

Jeszcze przed kilku miesiącami wizy­
ta taka byłaby niemożliwa. Świadczy to 
o pewnem odprężeniu w stosunkach pol­
sko - litewskich.

Niezawodnie podczas 5-dniowego po­
bytu w Kownie, p. Prystor zorjentuje 
się w możliwościach polsko - litewskich.

WIZYTA U MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

WARSZAWA, 20.6 (tek wł.). Pułkow­
nik Prystor zwiedzał dzisiaj Kowno w 
towarzystwie dziennikarzy niemieckich.

W południe pułk. Prystor złożył wizy-

tę ministrowi spraw wewnętrzny di Ru- 
stejce.

DZIENNIKARZE LITEWSCY 
W POLSCE.

WARSZAWA 20.6 (tel. wł.). Wczoraj 
bawili w Wilnie dziennikarze litewscy 
pp. Petronis i aKpłan. Dziennikarze zwie 
dzifli miasto i zapoznali się z zabytkami 
Wina, następnie zwiedzili Werki i inne 
okolice miasta, poczem odwiedzili tym­
czasowy komitet litewski i informowali 
się o życiu tutejszych litwinów. Wie­
czorem odjechali do Warszawy.

LITWINI W KRAKOWIE.
WARSZAWA, 20.6 (tel. wł.). 5 lipca 

odbędzie się w Krakowie międzynaro­
dowa konferencja kolejowa. Poraź pier­
wszy od czasu niepodległości Litwy 
przybędą do Krakowa delegaci litewscy, 
którzy wezmą oficjalnie udział w obra­
dach kolejowych.
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NA TROPIE MORDERCY
S. P. MINISTRA

WARSZAWA, 20.6 (tefl. wł.). śledztwo 
w sprawie wykrycia mordercy 'ś. p. mi­
nistra spraw 'wewnętrznych Bronisława 
Pierackiego, jest prowadzone bardzo 
energicznie przy udziale najwybitniej­
szych przedstawicieli prokuratury, są­
downictwa oraz policji śledczej i służby 
bezpieczeństwa. W wyniku śledztwa 
prawdopodobnie już w krótkim Czasie 
można się spodziewać ujęcia sprawcy 
skrytobójczego mordu.

Niemal codzicń powstają w Warsza­
wie Coraz to nowe pilotki na temat spraw 
ców zabójstwa. Wymieniane są nazwi­
ska rzekomo przytrzymanych osób i t.p.

Krwawe starcie z komunistami
na ulicach Lyonu.

PARYŻ, 20.6. Z Londynu donoszą, 
że podczas wiecu, urządzonego przez 
organizację Solidarite Francaise do­
szło do poważnych starć. Komuniści 
usiłowali zerwać wiec.

Koło godz. 8 wieczorem iłuiim zło­
żony z 2000 osób zaatakował policję, 
która broniła wstępu do lokalni, w 
którym 6ię odbywało zebranie. Oko­
ło godz. 10 wieczorem komuniści zdo­
łali przerwać kordon policji. Wywią­
zała się bójka, w czasie której poli­
cja była ostrzeliwana. Po otrzymaniu 
posiłków przywrócono porządek. 
Trzech policjantów i 15 demonstran­
tów odnioMo ciężkie obrażenia.

NOWE ZAJŚCIA W TULUZIE.
PARYŻ, 20.6. (PAT). W Tuiliuizie po­

wtórzyły się wczoraj zaburzenia. 
Grupa komunistów, śpiewając mię­
dzynarodówkę udała się pochodem w 
stronę kościoła św. Michała, po dro­
dze wybijając szyby w tramwajach

Gen. Weygand
w LONDYNIE.

LONDYN, 20.6. (PAT). Przylbyl in 
gen. Weygand, którego powitał na dwór 
cu szef sztabu głównego gen. Montgo­
mery’. Wizyta ma charakter całkowicie 
prywatny. Gen. Weygand będzie bawił 
s Londynie do przyszłego wtorku.

PARYŻ, 20.6. (PAT). W kołach poli­
tycznych mówią, że gen. Weygand w 
czasie swego pobytu w Londynie ma o- 
mówić sprawę zagwarantowania neu­
tralności Belgji i Holandji przez wszyst­
kie narody europejskie z Niemcami 
właicamie.

i tlmikąi? reklamy świetlne. Po dojściu 
do kościoła przypuszczono szturm do 
drzwi frontowych, jednakże policji z 
gwardji udało się dimonstrantów roz­
proszyć. Kilkanaście osób aresztowano

PIERACKIEGO.
Wszystkie te pogłoski nie odpowiadają 
prawdzie.

Niezwłocznie po ukończenin śledztwa 
wyniki jego podane będą do wiadomo­
ści publicznej. Zrozumiałe jest, że na 
wyniki te -w wielkiem naprężeniu czeka 
kraj cały.

Stan zdrowia post. Obremskiego, któ­
rego morderca ś. p. ministra Pierackie­
go ranił w czasie pościgu — nie budzi 
obaw. W najbliższym czasie policjant 
ten opuści już szpitali.

Premjer prof. Kozłowski
U P. PREZYDENTA.

WARSZAWA. 20.6. (PAT). P. Prezy­
dent R. P. przyjął dziś p. prezesa Rady 
ministrów prof. dr. Leona Kozłówki ego, 
który poinformował.p. Prezydenta o bie­
żących pracach rządu.

WARSZAWA 20.6. (PAT). P. Prezy- 
den R. P. przyjął dziś p. prezesa N. I. K. 
gen. Jakóba Krzemieńskięgo, który zło­
żył p. Prezydentowi sprawozdanie z 
bieżących prac kontroli państwa.

Marsz. Piłsudski
W PIKILISZKACH.

WARSZAWA, 20.6. — Wczoraj do 
Wilna przybył z 2 adiutantami i dr. 
Woyczyńskiim marsz. Piłsudski.

Wjprost z dworca marsz. Piłsudski 
pojechał do swej posiadłości, Pi'ki- 
lieziki. gdzie od paru dni bawi z cór­
kami p. marszałkowa Piłsudska.

Odczyt prof. Zielińskiego
W BERLINIE.

BERLIN, 20.6. — W auli tutejsze­
go uniwersytetu odbył się wczoraj 
wieczorem odczyt prof. Zielińskiego 
na temat „Polski chłop w dziejach 
kultury i poezji polskiej". W znako­
mitą formę ujęte wywody prelegen­
ta zyskały wiele uznania audytorjum, 
czego dowodem były niemilknące o- 
klaski i gorące uznanie, wypowiedzią 
ne prelegentowi przez b. ministra 
Gurtiusa. Wśród tłumu zebranej pu­
bliczności widziało się przedstawicie 
Ii rządu, ministerstwa propagandy i 
spraw zagranicznych, rektora uniweł 
sytetu berlińskiego Fischera, rektora 
politechniki von Arnima, oraz przed­
stawi cieli niemieckich sfer nauko­
wych i literackich. Przybyli też po­
seł polski w Berlinie Lipski i konsul 
generalny Gawroński.

BERLIN. 20.6. (PAT). Dziś rano mi­
nister Goebbels przyjął prof. Zieliń­
skiego na prywatnej audjencji.

LIPSK, 20.6. (PAT). Dnia 21 bm. w 
auli uniwersytetu lipskiego odbędzie 
się wykład prof. Zielińskiego z War­
szawy. Wykład budzi wielkie zainte­
resowanie w miejscowych kołach in­
telektualnych.

Wręczenie honorowej
NAGRODY SPORTOWEJ.

WARSZAWA 20.6. (Tel.wł.). Dzi­
siaj nastąpi wręczenie honorowej 
nagrody sportowej fenomenalnej bie 
gaczce polskiej, Walasiewiczównrie.

Cyniczne zeznania mordercy HBBI
■HMMHHN Trzeci dzień procesu o zamordowanie Garncarzówny.

KRAKÓW, 20.6. (tel. wł.). Na dzisiej­
szej rozprawie morderców służącej 
Garnca rzewny zeznaj© Schenkirzyk. 
Przewodniczący pyta Schenkirzyka, czy 
miał jakieś obrażenia na rękach po mor­
derstwie. Schenkirzyk zaprzecza, jak­
kolwiek prof. Olbrycht, badając go po 
aresztowaniu, zwrócił uwagę na drobne 
ranki nr jetgo rękach. Schenkirzyk 
twierdzi, ze nie mogła go podrapać słu­
żąca, gdyż wcale jej nie dotykał.

Przew.: — Więc pan tylko stał i pa­
trzył, jak Doniec morduje?

Schenkirzyk: — To był moment.
Schenkirzyk twierdzi, że Doniec, ze­

znając, iż on, Schenkirzyk, oczyszczał 
sobie ręce z krwi, kłamie.

Przew.:. — Czy pan nie ostrzegał 
Dońca, by niczego się nie dotykał, bo 
nie ma rękawiczek i ścierał pan ślady 
z przedmiotów, których on dotykał?

— Nie.
Schenkirzyk opowiada dalej, że nie 

próbowali rozbijać kuferka służącej- 
jakkolwiek było tam 5.000 zł. oszczęd­
ności służącej, książeczka oszczędno­
ściowa i różne 'kosztowności. Opowiada 
że wogóle o służącej nie rozmawiali i nie 
zastanawiali sie nad tem. co sie z nia

dzieje, co jednak przewodniczącemu 
wydaje się niewiarogodne. Schenkirzyk 
tłomaczy się podobnie jak i Bobrzecki, 
że byli bardzo zdenerwowani, więc o 
służącej nie myśleli.

Przew. — Więc pańskie delikatne ar­
tystyczne uczucie zbudziło się, gdy leżał 
trup w kącie i pan, nie mógł o tem my­
śleć?

— Tak.
Przew. — A przedtem to nic? Myiślal 

pan o rabunku i morderstwie? Dlacze­
go pan pił? Czy nie w tym celu, żeby 
zagłuszyć sumienie?

*— Wódka była nie dla mnie.
— Ajafldby pan określił według pańskiej 
©tyki sprzed roku, to, coście zrobili?

•— Straszny czyn.
Przew.: — Bestjaflski mord na czło­

wieku, który nic nie zawinił?
— Tak.
Oskarżony potwierdza, iż wobec bie­

głego dr. Jankowskiego rozgrzeszał się 
ze swojego czynu, mianowicie z kradzie­
ży, do której się przyznaj e, bo uważał, 
że powinien się znaleźć człowiek, który­
by zabrał pieniądze, leżące bezczynnie 
u zamożnego, jąjkirn był dr. Niissenfeld.

Oskarżony opowiada nasteonie szero-

ko o tem, co robili po morderstwie i te 
jego zeznania zgadzają się naogół z ze 
znaniami Bobrzeckiego. Przewodniczą­
cy zapytał go jeszcze, czy zeznał wobe< 
dr. Jankowskiego, że początkowo myśle­
li o kradzieży, a potem, gdy wzięli pęd. 
zamyślali nawet o rabunku.

Schenkirzyk: — Tak.

Wizyta floty angielskiej
W PORCIE NIEMIECKIEM.

LONDYN, 20.6. (PAT). Wdług ofi- 
cjalnego komunikatu angilskiego nie­
mieckie władze morskie w Świnouj­
ściu zgotowały wczoraj serdeczne 
przyjęcie 4 dywizjonowi torpedow­
ców, który tam wczoraj przybył. Jest 
tą pierwsza angielska wizyta morska 
w porcie niemieckim od czasów woj­
ny. Tysiące mieszkańców zgromadzi­
ły się na wybrzeżu w momencie wej­
ścia statków angielskich do portu. 
Miasto przybrane jest flagami. Go­
ście angielscy pozostaną w Świnouj­
ściu do 27 czeiwca. Program uroczy­
stości, jakie mają się odbyć w tvm 
czasie jst bardzo obszerny

mara.su
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STRZAŁ NA 400 KILOMETRÓW
— —-i- WIELKIE ZBROJENIA NIEMIECKIE.-------------r ■■ —

Wielki dziennik szwajcarski „Jour- 
aał des Nations** rozpoczął publikacje 
niesłychanie sensacyjnych doku­
mentów, dotyczących zbrojeń i przy­
gotowań wojennych Niemiec. O spra­
wach tych wiele mówi sie ostatnio w 
Europie, ale wszystkie dotychczaso­
we wersje nie opierały się na fak­
tach, a raczej na domysłach i pogło­
skach. „Journal des Nations** drogą 
poufną zdołał uzyskać tak

REWELACYJNY MATERJAŁ 
i autentyczne dokumenty, że publi­
kacje jego wzbudziły we wszystkich 
państwach europejskich sąsiadują­
cych z Niemcami, wrażenie piorunu­
jące.

W ostatnich latach zaobserwowano 
w Niemczech wielki import metalur- 
gji. W roku 1932 sprowadzono 19.000 
ton miedzi, w 1934 — 38.000 ton. 
W roku 1933 sprowadzono 500 ton 
niklu, w roku 1934 — 1700 ton.

Cały ten import przeznaczony jest 
wyłącznie dla produkcji wojennej. 
Pierwsze miejsce w tej produkcji za­
dęły znów

ZAKŁADY KRUPPA,
które w czasach republiki wejmar- 
6kiej wyrabiały niemal wyłącznie 
lokomotywy i maszyny do pisania. 
Na strzelnicy w Meppen dokonano w 
tych dniach prób z nowemi, motory- 
zowanemi 42-centymetroweani moź­
dzierzami, a na strzelnicy w Jute- 
berg — z motoryzowanemi, cdętżkiemd 
haubicami.

Krupp produkuje nowego typu pan 
©erze, które dają absolutną gwaran­
cję przeciwko pociskom. Ale dumą 
zakładów Kruppa jest nowa, olbrzy­
mia

„GRUBA BERTA“.
— działo potężnych rozmiarów, które 
bije na odległość 400 kilometrów po­
ciskami . ważącemi po 120 pudów.

Zakłady towarzystwa „Reinmetall** 
w Dusseldorfie produkują obecnie 
nowe typy karabinów maszynowych. 
Naboje nie są umieszczane na taśmie, 
■Sak w dotychczasowych kulomiotach, 
lecz wsypywane są do specjalnego 
magazynu, który automatycznie wsu­
wa je do lufy. Te karabiny maszyno­
we wyrzucają 600 pocisków w ciągu 
minuty na odległość 2 kilometrów.

W tych samych zakładach budo­
wane są obecnie specjalne

ARMATY ZENITOWI-:, 
przeciwko samolotom. Każde działo 
gosiada pięć obracających się luf.

trzela ono z fantastyczną wprost 
szybkością — 1000 pocisków na mi­
nutę.

Fabryki samochodowe w Brunświ- 
ku „Buissing** produkują obecnie

czołgi serjami, jak samochody. Czoł­
gi buduje masowo również firma Lin- 
ke-Hoffman w Wrocławiu. Zakłady 
Loewe pod Berlinem fabrykują dłu­
gie, metalowe cylindry, które odwo­
żone są w niewiadomym kierunku. 
Są to lufy do armat przeciwsamolo- 
lowych.

Zakłady Siemensa i A.E.G. pracują 
NA TRZY ZMIANY

po 8 godzin, fabrykując w przyśpie- 
szonem tempie sprzęt wojenny. W 
takiem samem tempie pracują zakła­
dy Prietlera pod Lipskiem, które fa­
brykują maszyny do wyrobu poci­
sków 77,105 i 150 milimetrowych.

Łodzie podwodne, które buduje się 
w Kieł, są jaklgdyby podwodnemi 
krążownikami. Mają one 5000 ton po­
jemności. Aby skryć się pod wodą 
wystarczy im 15 sekund, by podnieść 
się na powierzchnię — 20 sekund. Te 
podwodne łodzie zaopatrzone są w 
ciężką artyler ję i automatyczne przy­
rządy do miotania min. Miny w tych 
łodziach poruszają się

Z SZYBKOŚCIĄ 1000 KLM. 
na godzinę, na przestrzeni 14 kim.

W niemieckim urzędzie patento­
wym w ciągu ostatniego roku zare­
jestrowano 380 patentów, odnoszą­
cych się do konstrukcji min, wyrzu­
canych przez łodzie podwodne.

W Berlinie i Brandenburgu niema 
ani jednego metalowca, który mógł­
by skarżyć się na bezrobocie. Potrze­
ba specjalistów w dziedzinie tokarki 
metalowej jest tak wielka, że biorą 
ich nawet z obozów koncentracyj­
nych. Zakłady berlińskie Borsiga, 
które przed rokiem stały

W OBLICZU BANKRUCTWA, 
zatrudniają obecnie na trzy zmiany 
3000 robotników.

Szczególna uwaga zwrócona jest 
na przemysł chemiczny. W Aachen 
zbudowano specjalną fabrykę, do 
której przeniesiona zostanie cała pro­
dukcja gazów z Ludwigshafen. Cała

Nowe rekordy polskie IUMI
BEZMTECTIOWA, 20.6. (PAT). Wczo­

raj w szkole szybowcowej w Bezmiecho- 
-wej ustanowiono dwa nowe podskie re­
kordy na szybowcach. Pilotka Aeroklu­
bu lwowskiego Wanda Modlibowska do­
konała lotu na szybowcu „Komar" trwa­
jący 5 godzin 57 minut i ustanowiła' 
temsamem nowy polski rekord dłu­
gotrwałości lotu lepszy o 2 godziny 
7 minut od ostatniego rekordu ustano­
wionego w roku ub. przez Danutę Si-

fabryka zbudowana jest pod ziemią. 
Robotników angażuje się tylko z po­
śród najbardziej pewnych członków 
partji narodowo-socjalistycznej.

Zakłady Zei66a w Jenie zbudowały 
aparat celowniczy przeciw samolo­
tom. Aparaty te wyrabiane będą: 
obecnie serjami. Polegają one na 
tem, że samolot, który dostanie się

W ORBITĘ APARATU, 
już nie może wymknąć eię ze strefy 
obstrzału.

Niemcy czynią również wielkie 
zamówienia zagranicą. Szwedzkie 
zakłady broni w Bofor i Lands- 
krona otrzymały od Kruppa zamó­
wienia. Szereg zamówień otrzymały 
również fabryki

W HOLANDJII SZWAJCARJI, 
które produkują przeznaczone dla 
odparcia ataków czołgów#

Amerykańskie zakłady ^United 
Air Kraft1*, które otworzyły w Berli­
nie oddział, budują obecnie 200 sa­
molotów.

W zakładach Heinkla buduje się 
„SAMOLOTY - BŁYSKAWICE4', 

które robią 300 kim. na godzinę i po­
siadają specjalne urządzenia dla ka­
rabinów maszynowych.

„I. G. Farbenindustrie*' produktye 
nowy gaz, pod nazwą „Zielonego 
krzyża1*. Gaz ten wywołuje napływ 
krwi do płuc, tak że porażone ofiary 
zachłystują się formalnie własną 
krwią. Niewielka ilość tego gazu,

3620

na szybowcach.
korzanlkę, pilotkę Aeroklubu lwow­
skiego.

Pilot Aeroklubu lwowskiego, a jedno­
cześnie instruktor szkoły Piotr Młynar­
ski wykonał na dwuosobowym szybow­
cu C. W. 4 wraz z pasażerem lot 4 go­
dziny 33 minuty, ustanawiając nowy 
polski rekord długotrwałości lotu na 
szybowcu dwuosobowym, lepszy o 3 
godz. i 3 minuty od rekordu z 1930 r. 
inż. Grzeszczyka.

rzucona w bombach, wystarczy do 
wytrucia ludności całego miasta. 
Równocześnie z bombami gazowemi 
mogą być rzucane z samolotów no­
wego, nieznanego dotąd typu

BOMBY ZAPALAJĄCE, 
które w chwili upadku dają żar 2000 
stopni. Pociski te, które nazwano 
.,berlińskiemi bombami** przebijają 
i stapiają najgrubsze stalowe płyty.

Ndwy gaz wynaleziono również w 
berlińskich zakładach chemicznych 
„Sćhering Kalbaum**. Jest to gaz pod 
nazs^ą

„BRUNATNEGO KRZYŻA4', 
który wyżera oczy, skórę, płuca i 
wnętrzności. Gaz jest cięższy od po­
wietrza i dlatego pełza po ziemi. Nie 
można się od niego ocalić nawet w 
podziemnych schronach.

Instytut im. Roberta Kocha pracu­
je nad przygotowaniem jeszcze bar­
dziej niebezpiecznej broni — wojny 
bakterjologicznej. „JouTnal des Na­
tions** przytacza autentyczny tajny 
okólnik, z którego wynika, że przy 
pomocy wynalazków instytutu można 
zarazić ludność miasta cholerą, tyfu- 
sem i diżumą.

„Journal des Nations** kończy swe 
rewelacje wezwaniem:

„Europo! Pamiętaj, że Niemcy szy­
kują się do strasznego odwetu za 
wojnę 1914—18. Pamiętaj o tem i 
czuwaj**.

Kto wygrał na loterji?
(TABELA NIEURZĘDOWA).

Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 1-e) 
klasy 30-ej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej, wygrane padły na numery nastę­
pujące:

50.000 zŁ — Nr. 74399.
5.000 zł. — N-ry: 111179 152574.
2.000 zl. — N-ry: 43636 66626 100649.
1.000 zL — N-ry: 13997 155492 626 17019 

~ 500 ZL — N-ry: 33075 123950 2491 S2555 
116602 12566 48372.

400 zł. — N-ry: 12302 18224 18609 26279 
51455 65720 77510 961634059 30192 32461 41175 
43409 55013 59196 60239.

200 zł. — N-ry: 13266 15459 20161 27723 
41055 76320 83426 90869 103755 116022 157252 
162760 11118 30401 76687 93779 98771 111368 
113296 122374 134021 139678 139915 140343
140262 143246 144580.

150 zl — N-ry: 18170 29126 50906 34656 
34733 37029 57280 45690 45681 50786 69757 
85282 89526 95414 95689 96482 97555 97911 
97919 104553 105679 107780 109579 115177 
124175 109347 136905 136692 137940 140666 
144101 155677 158465 158680 158685 156594 
168851 1990 4144 4298 5834 29195 27761 29672 
40865 41550 43874 48204 49191 51093 53494
54996 61519 65014 66370 67887 68708 70008
73517 75'773 79668 81428 82560 85291 95687
86560 88S45 87735 95071 95464 97142 9S44C
104833 204950 *109158 111126 112038 119080 
124761 13251? 133672 140002 148830 151544 
150559 155005 154231 155473 162162 16632?

a •—
— Nełly! — zawołał półgłosem.
Nie okazała zdziwienia. Zatrzymała się naty­

chmiast i przenikliwie spojrzała na niego.
— Keith! Przed półgodziną myśiłałam o panu!
— Wyczuła pani, że znów tu jestem! Samo 

ęiebo zsyła mi panią.
Spojrzała na jego opaloną uśmiechniętą twarz 

i dużo wspomnień przemknęło jej przed oczyma. 
Ta sama twairz z przed tylu lait, nigdy się nie 
starzejąca.

Wyciągnęła do niego rękę i uczuła mocny 
uścisk. Nagle powiedziała ostro, prawie szorstko: 
— Przepraszam, śpieszę się!

Uśmiechnął się gorzko — tym razem niebo mu 
jej nie zesłało. Śpieszy się! Tak. Doskonale zrozu­
miał, dlaczego jej pilino. Jak najprędzej chce go 
opuścić.

— Gzy zobaczę panną jeszcze? Mieszkam jak 
zwykle w tym, samvm hoteliu. Nełly, niech pani.

— Nigdy! — i wsiadła do samochodu.
* ' *

Z miejsca poderwała maszynę z taką szybko­
ścią, jakby chciała ujść przed bliskiem niebezpie­
czeństwem. W piersi czuła wzmagający się niepo­
kój i tępy ból, wszystkie nerwy były naprężone, 
w głowie kłębiły się oderwane, nie wiążące się ze 
sobą myśli.

Ktoś krzyknął do niej — zdaje się, policjant, 
ale pęd samochodu zagłuszył słowa.

W swej rozterce zupełnie zapomniała o celu 
jazdy w tym kierunku, o Orbisie: przecież miała 
zamiar wyjechać jutro. Była nieznośnie zmęczona, 
nie mogła uporządkować myśli i to jeszcze potęgo­
wało uczucie znużenia.

Wyjechała na Marszałkowską.
Użyła całej siły woli, by zmusić się do ostroż­

niejszego prowadzenia wozu. Dziwiła się, że dotąd 
nie wpadła na jakieś drzewo na chodniku lub inne 
auto. Siedziała teraz lekko pochylona ku przodowi, 
wzrok miała przytomny i uważny, ręce pesvnie 
trzymały kierownicę. Raptem uczuła nieprzezwy­
ciężoną potrzebę powietrza, innego otoczenia. Była 
pewna, że to ją uspokoi. Sygnały regulujące ruch 
i częste zatrzymania na skrzyżowaniach działały 
na nerwy. Skręciła w Aleję Jerozolimską i poje- 

w Meie TTfawłnwskie,

Wysiadła przed ogrodową cukiernią.
Nełly Arska siedziała w ogródku. Bezwiednit 

szukała ukojenia w czarnej kawie i papierosach. 
Mijały przed nią obce twarze, różniące się tem, że 
jedne były uszminkowane, inne wygolone — cala 
galerja, zdawało się, bezbarwnych twarzy. Oddy­
chała ciężko, jak po forsownym fizycznym wy­
siłku.

Ntie powinna była kochać go i jednak ciągle 
kochała. Przemożna fala wspomnień porwała ją — 
oddała się jej bezwolna, obezwładniona.

Kiedyż to Było? Tak, przed pięcioma laty.
Ujrzała siebie na scenie. W aureoli sławy 

i uwielbienia śpiewała piosnkę, którą wkrótce po­
tem śpiewał cały świat i na tle tej starej 'prze­
brzmiałej melodjii rozwijał się film wspomnień.

Pokojówka przyniosła jej do garderoby wną 
zankę białych róż i bilet wizytowy — kilka słów. 
Po przedstawieniu czekał na nią. Nie znała dotąd 
mężczyzny, który po zbliżeniu się do niej umiał 
zachować niezależność. Od pierwszego spotkania 
sama uległa jego dziwnemu urokowi.

Nazywał się baron Keith, ale nie pochodził 
z tej rodziny — przez adoptację nabył nazwisko 
i tytuł. Poprostu kupił je od zubożałego niemiec­
kiego. arystokraty. Nie miał żadnego powołania,

D- e. n.
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W potrzasku błędów.
Kiedy ku ogólnemu zdumieniu po­

rtyków europejskich, karaideirz Hi­
tler zamiast oczelkiwanego zaostrze­
nia polityki antypolskiej, zmienił 
kuirs i zaczął dążyć do zbliżenia z 
Polską, rozumiano, że kierują nim 
dwa motywy: po 1) niezdolność Nie­
miec dzisiejszych do załatwiania 
sprawy rewizji granicy wschodniej 
spowodu stosunków wewnętrznych i 
niedostatecznego przygotowania woj­
skowego, oraz po 2) chęć załatwienia 
przedewszysikiem sprawy austrja- 
ckiej, jako najważniejszej dla trze­
ciej Rzeszy, i dla kanclerza jej oso­
biście, sprawy z dziedziny polityki 
zagranicznej. Za chwilową rezygna­
cję z podnoszenia najbardziej niepo­
kojącego Europę problemu t. zw. ku- 
rytarza. spodziewał się Hitler uzy­
skać wolną rękę w zbrojeniach, swo­
bodę działania wobec Austrji no i 
czas na załatwienie trudności wewnę­
trznych.

Porozumienie polsko - niemieckie, 
było zatem, jak już raz w historji 
przymierze polsko - pruskie w cza­
pach rozbiorów, wyrazem pewnej 
konjuin-ktury, szczerej,ale krórkotrwa 
łej. Okazało się bowiem wkrótce, że 
porozumienie to nie daje Niemcom o- 
czekiwanych korzyści: sprawa au- 
strjaclka. w której prowadzenie obję­
ły Włochy, wymknęła się z rąk Nie­
miec na czas lx>daj dłuższy, uzyska­
nie wolności i równości Zbrojeń ro­
zbija się o twarde stanowisko Fran­
cji. Natomiast na tle porozumienia 
polsko - niemieckiego zaczęło zaryso­
wywać się widmo Locarna wschod­
niego, które czasowe zrzeczenie się 
podnoszenia sprawy kurytarza na 
ilat 10 mogłoby zamienić na trwałe, 
definitywne pogodzenie się z grani­
cami, które na wschodzie wytyczył 
Traktat Wersalski.

Konjuuktura uległa więc zmianie, 
a z nią i polityka Rzeszy, której naj- 
ważniejszem zadaniem stało się rozbi 
cie paktów regjonalnych, a więc i 
Locarna wschodniego, oraz .pomyślne 
załatwienie sprawy dozbrojenia. Wy­
razem tej nowej polityki była po­
dróż kanclerza Hitlera do Wenecji, 
wyrazem jej jest pobyt w Paryżu 
specjalnego delegata dla spraw roz­
brojenia. a raczej dozbrojeni owych. 
v. Riibbentroppa.

Niemcy szukają gwałtownie dróg 
porozumienia na zachód, wracając 
do zagranicznej polityki junkrów, 
której wyrazem były .pomysły v. Pap 
pena zbliżenia z Włochami i Fran­
cją. Polityka niemiecka, w poczuciu 
własnej bezsilności, miota się ze 
wschodu na zachód, nie mogąc ni­
gdzie przełamać czujności obrońców 
obecnego status quo w Europie. W 
rezultacie powoli i wbrew swej wo­
li same zostają sprowadzone do u- 
znania dzisiejszych swych granic, 
których rewizja staje się z rokiem 
każdym trudniejsza. » TT- i

Spotkanie w Wenecji daoł Hitlero­
wi ten bodaj sukces, że Mussolini za 
porozumienie w sprawie utrzymania 
niepodległości Austrji wypowiedział 
się przeciw paktom regjanalnym i 
odsunął od Niemiec groźne widmo 
Locarna wschodniego.

Podróż v. Riilbbentrappa nie obiecu­
je żadnych korzyści. Politytka fran­
cuska wyleczyła się bodaj definity­
wnie ze złudzeń pacyfistycznych i za 
wątpliwej wartości papierowe ukła­
dy nie ma ochoty wyrzec się tej mo­
cnej podstawy, jaką w sprawie zbro­
jeń niemieckich daje Traktat Wersal­
ski. Rozmowy z Niemcami nie wstrzy 
mały ani na chwilę dalszych wysił­
ków dyplomacji francuskiej nad 
zmontowaniem silnego blofan obroń­
ców ładu i porządku. Podróż min. 
Barthou do Bukaresztu i Białogrodu 
jest dalszym tej roboty etapem. Do 
rosnącego niezadowolenia wewnątrz 
Rzeszy z rządów hitlerowiskich zacz- 
ną się chyba wkrótce przyczyniać ró­
wnież i bezsilne miotania się w po­
lityce zagranicznej. „Tajemniczy 
mrok“ w nastrojach ludu niemieckie­
go, o którym mówił v. Papen w Mar­
burgu ma już nie tylko te przyczy-

Jc4ć»«» śmiało zarysował wódtz kon­

serwatystów niemieckich, ale także i 
niemożność zrozumienia niemieckiej 
polityki zagranicznej, z której prze 
ciętny obywatel trzeciej Rzeszy nie 
widzi rezultatów i nie rozumie pobu­
dek. Zagraża to również „skarbowi 
zaufania, jaki otrzymał rząd od na­
rodu niemieckiego'* 1. Szybkie zmiany 
konjunktury uniemożliwiają racjo­
nalne przygotowanie pociągnięć po­
litycznych, które zaskakują społe­
czeństwo i wytrącają je z równowa­
gi- ■ i \

Konserwatywny „Czas" tposajdza a 
zabójstwo ministra Pieradkiego mło­
dzież. Nie wie tylko — która mło­
dzież. Jedynie wśród młodzieży mo­
żna było ostatnio zauważyć fermenr 
ty.

Jakie jest źródło tych fermentów! 
— zaipyiu je „Czas“.

I odpowiada. Złe wychowanie mło­
dzieży.

.iNa-iza młodzież została wychowana w 
atmosferze nienawiści. Młodzeż narodo­
wa została wychowana w atmosferze nie­
nawiść’ do rządu, a przedewszysikiem do 
żydów. Młodzież ukraińska — w dudhiu 
nienawiści do Polski. A młodzeż Legjonu 
Młodych — w kierunku nienawiści do en­
decji, do Kościoła i do t. zw. sfer posia­
dających".
Drugim źródłem fermentów jest to, 

że młodzież poszła w -masy, wreszcie 
trzeciem źródłem |— jest fatalna sy­
tuacja gospodarcza.

„Gdyby sytuacja gospodarcza była le­
psza, gdyby widórano energiczniejszą wat­
kę z kryzysem, gdyby aktywność rządu 
w tym kierunku była większa, to i sytu­
acja polityczna byłaby bardziej ustabili­
zowana, to nastroje byłyby lepsze. Jakżeż 
się często słyszy na ulicy zdanie: „niech 
rządzi kto chce, byleby było lepiej".

To też rząd musi wytężyć maksimum 
energji wkierunku zwalczania kryzysu. 
Musi dzjałać. I szybko, i energicznie, i ro­
zumnie. N e może pozwolić kryzysowi śli­
maczyć się, stawać się stanem chronicz­
nym. Tego wymaga nietylko sytuacja go­
spodarcza. ale, w jeszcze większym sto* 
pniu, sytuacja społeczna i polityczna".

DZISIEJSZA RZECZYWISTOŚĆ

Sytuacji rządu niemieckiego to nie 
ułatwia. Polityka zagraniczna każde­
go państwa musi być jasna i prosta, 
jeśli ma być zrozumiała dla społe­
czeństwa i liczyć, na jego całkowite 
poparcie w chwili potrzeby. Tem bar 
dziej mnisi nią być .polityka każdej 
dyktatury, która z natury rzeczy ma­
ło ma kontaktu z szerokiemi war­
stwami społeczeństwa. Jest to prawda 
którą musi zrozumieć rząd niemiec­
ki — i nie tylko niemiecki.

NIEZWYKŁA DEMONSTRACJA
Aby wyrazić swój protest przeciwko projektowanej przez rząd dalszej obniżce pensyj 
b. kombatantów, weterani wielkiej wojny urządzili w Paryżu demonstrację. Jednako­
woż, zaledwie demonstranci sformowali, pochód policji wezwała ich do rozejścia się. 
Demonstranci, poslyszaiwstzy rozkaz najspokojniej. rozsiedli się na łrotuarach i jezd­

niach. Policja wobec tak niezwykłej sytuacji była naj®upcłn'ej bezradna.

PRZYSZŁA WOJNA MH
Książka gen. Wł. Sikorskiego.

Po wielkiej wojnie utrzymywał 
się przez pewien czas nietyle pogląd 
ile nastrój wiaTy w zakończenie o- 
kresu wojen na świecie czy w Euro­
pie. Wyczerpanie, klęski gospodar­
cze, ustanowienia Ligi Narodów i li­
czne międzynarodowe przedsięwzię­
cia na rzecz ipojoku przyczyniały się 
do tego mniemania. Dzisiaj rozwiało 
się ono zupełnie, nietylko dlatego, że 
wojna na Dalekim Wschodzie, ol­
brzymią zmianą mapy nad Oceanem 
Spokojnym, pouczyła, iż nic się nie 
zmieniło, ale także dlatego, że zaró­
wno dąfżenia niektórych państw do 
zmian granic są coraz natarczywsze, 
a zbrojenia coTaz rozlegle jsze.

W porę przeto zjawiła się nowa 
książka gen. Władysława Sikorskie­
go:

— Władysław Sikorski, generał dywi- 
żj, Przyszła Wojna, jej możliwości i 
charakter,. oraz związane z nim zagad­
nienie obrony krajni. Warszawa 1934, 
Wydawnictwo Błbljodeka Prawnicza, 

stron 225 i 2 tabele.
Książka napisana jest na podsta­

wie gruntownej wiedzy wojskowej w 
sposób dostępny całkowicie dla sze­
rokiego ogółu. I słusznie. Dzisiaj bo­
wiem obrona kraju jest rzeczą nie 
wojska stałego, lecz wszystkich oby­
wateli. powołanych do służby w da­
nym razie, a nawet społeczeństwa na 
tyłach, wciągniętego przemożnie w 
bieg zdarzeń i walk.

W pierwszej części książki (str. 1 
do 52) gem. Sikorski przeprowadza 
wywód, który powiada, jeśli chce 
się to streścić w dwu słowach:

Dr. Gotlib (,Jczele“) omawia w 
„Hajncie" znaczenie decyzji rządu 
sowieckiego przeniesienia stolicy Ro­
sji z Moskwy do Ekaterymlbwrga nad 
Uralem. Piotr Wielki przeniósł stoli­
cę do Petersburga:

Pnzad aim Rosja anajdo^ia sie «

I— Nowa wojna jest nietylko mo­
żliwa, ale prawdopodobna. Zabiegi 
o zabezpieczenie pokoju w sposób 
sikuteczny nie powiodły się ani w Li­
dze Narodów, ani w innych między­
narodowych próbach. Niemcy zbroją 
się (to przedstawione jest dokładnie, 
obszernie, wyraziście), w sposób nie­
bywały i z widoczmem przygotowa­
niem uderzenia zbrojnego. Na Da­
lekim Wschodzie jest coraz chmur­
niej. A wszelka wojna etanie się za­
pewne powszechną w dzisiejszym 
stanie rzeczy. Można nad tem praw­
dopodobieństwem wojny ubolewać, 
ale trzeba się z niem liczyć.

I tu następuje część draga (str. 55 
do 222) o wyglądzie przyszłej woj­
ny i związanych z tem zadaniach, 
guzie czytelnik znajdzie wszystko, 
co nalóży wiedzieć o:

— Organizacji obrony narodowej 
i kierownictwa wojną ze stanowi­
ska ustrojowo - politycznego i woj­
skowego; o pojęciu i składzie nowo­
czesnego wojska uzupełnionego 
wszelkiemi przysposobieniami; o lo­
tnictwie i obronie przeciwlotniczej: 
o mobilizacji; o chwili wybuchu i 
czynniku zaskoczenia: o przygotowa­
niu planów i działaniach wstępnych.

Razem książka ta napisana przez 
wybitnego znawcę na podstawie dłu­
gich studjów, przeprowadzonych 
także zagranicą, daje nowoczesnemu 
obywatelowi niezbędny podręcznik 
wiedzy, która uzupełnia jego wy­
kształcenie w kierunku bardzo isto­
tnym.

Rosja wraca do Azji.
Stolica w Ekaterynburgu

Azji i była uważana jako państwo mongol­
sko - tatarskie. Dzięki Piotrowi Rosja zosta­
ła zreformowana, rozszerzona i wprowadzo­
na do Europy. W tym celu wybudował on 
swoją stolicę, jako „okno do Europy".

W 1918 r. stolica Rosji została prze­
niesiona przez bolszewików do Mo- 
skwv. bo jrroziła inwazó-o NŁemców-. 

Moskwa ostatnio rozrosła się i osią­
gnęła 2 i pół miljona ludności. Obe­
cnie bolszewicy przenoszą stolicę do 
Ekaterynburga, jak podała ostatnio 
depesza Reutera, na co wiele osób nie 
zwróciło uwagi, pomimo, że ten fakt 
ma olbrzymie znaczenie polityczne:

„— Obecnie poi łyka rosyjska dąży spo­
wrotem ku Wschodowi, do tych olbrzymich 
przestrzeni Syberji i Azji Środkowej, które 
obfitują w niedomknięte dotąd niewyczerpa 
ne bogactwa naturalne, a głównie spowro- 
tem do syberyjskich i azjatyckich stepów,, 
skąd Rosji zagraża niebezpieczeństwo".

Jaiponja dąży do opanowania Sy­
berji. Owładnęła Mandżurją, skąd 
droga jest łatwiejsza:

Wojsko japońskie zajęło już drogę z 
Pekinu do Kailbanu, gdzie urządzono olbrzy* 
mią bazę dla floty powietrznej''.

Wojna Japonji z Rosją jest prawie 
zdecydowana. W Rosji niepokój. Wy 
twarza się w tym celu w Biro-Bidża- 
mie republikę żydowską;, aby wzmo­
cnić odporność Rosji na atak jaipoń* 
ski. Jak donoszą depesze:

„— wytwarza się obecnie przeciwjapońskl 
front Rosji; i Ameryki przy pomocy Frań* 
qj>“-

Rosja wraca do Azji:
,,— św ai obecnie cofa się pod wszystkie- 

mi wrzgiędami i od poprzedniego „olana do 
Europy" obecnie jest ważniejsze i znacz- 
n ejsze „okmo do Azji".

Z DNIA
MŁODZIEŻ.

Niektóre sanacyjne pisma odrzu­
cają już ton sztucznego, oficjalnego 
optymizmu i starają się dotrzeć do 
prawdziwych przyczyn dzisiejszego 
staniu rzeczy.

Warszawski „Kurjer Poldki“ tak 
się na ten temat wypowiada w N-rze 
z 17 czerwca b. r.:

„Są mnogie i I czne powody dość, silne 
go podniecenia, jakie daje się dziś zau­
ważyć w stosunkach wewnętrznych ró­
żnych państw, a także i w Po.ltsce, oraz 
tego rozdrażnienia, które, mimo ustawi­
cznej ; gorliwej pracy na utrwaleniem po­
koju, charakteryzuje stosunki maędzyina- 
rodowe.

Jedną z przyczyn niewątpliwych jest 
podłoże psychiczne, a więc słaba odpor­
ność i niezmiernie silna pobudliwość za­
równo g-eneracj starszej, która wiele 
przeszła i wiele wycierpiała, jak i gene­
racji młodszej, która wyrastała i rozwija­
ła się wśród warunków bardzo nie korzy­
stnych i normalny proces dojrzewania du­
chowego utrudn a jących. Jest przyczyną 
niemniej ważną tego podniecenia — nie­
zmiernie ciężka i trudna sytuacja gospo­
darcza, czyli, tak nazywany kryzys. Wy­
twarza to u starszych stan wyczerpania w 
walce z przeciw eństwami, a u młodszych 
uczucie beznadziejności wobec niemożno­
ści, a w każdym ra>zie nieprawdopodobnej 
trudności znalezienia oparcia życoweget 
znalezienia, zarobku i zawodu".
Rzeczywiście okres młodości po­

koleń dzisiaj wstępujących w życie 
był smutny, a nieraz tragiczny. Ale 
pomimo to, a może właśnie dlatego, 
młodzież polska znajdzie w sobie 
dość sił, aby dzisiejszą rzeczywistość 
oolska zmienić na kosze.
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O poszanowanie
CUDZEJ WŁASNOŚCI.

Przykrą i zawsze aktualną w Za­
głębiu sprawę poruszył na ostatmiem 
posiedzeniu Rady miejskiej w Dąbro 
wie radny inż. Ferdh, wskazując na 
niepos-zanowanie prze'z ludność pu­
blicznej własności i konieczność pod­
jęcia środków zaradczych.

W danym wypadku p. radnemu 
chodziło o kwietnik przed szkołą 
górniczą, urządzony dulżynn nakła­

dem pracy i pieniędzy, a stanowiący 
piękną ozdobę miasta. Tymczasem 
zarówno starsi, jak i dzieci niszczą 
trawę i kwietniki, pasąc tam jedno­
cześnie kozy, to też kwietnik przed­
stawia pożałowania godny widok.

Podobne wypadki nie 6ą spora­
dyczne na naszym terenie, gdzie z 
jednej strony jest sporo ludności na­
pływowej, niczem z Zagłębiem nie 
związanej, co w połączeniu z niskim 
stanem kultury sprawia, że poczucie 
poszanowania bądź prywatnej, bądź 
też publicznej własności jest u tych 
ludzi jeszcze w stanie embr jonalnym.

Jedynie silny parkan liuib mur, e- 
wentnalnie zapora z drutu kolczaste­
go stanowi dla ludzi tych dostatecz­
ny argument, inaczej niczego nie u- 
szaniują, a jeżeli chodzi o własność 
publiczną, to niszczy ją się z jakąś 
dziką zaciekłością.

Wystarczy zobaczyć pola i łąki w 
Zagłębiu, które dla skrócenia 6obie 
'drogi są tratowane we wszystkich 
kierunkach, a skwery, trawniki i 
kwietniki są systematycznie niszczo­
ne przez dorosłych, dzieci i zwierzę­
ta. Żadne prośby i perswazje nie 
odnoszą skutku, a na zwróconą uwa­
gę interwenjiwjący słyszy „A czy to 
pańskie**?

Gdzie, jak gdzie, ale w tak ubo- 
giem w roślinność, a jednocześnie tak 
zahurzonem i zadymionem Zagłębiu 
roślinność powinna być przedmiotem 
specjalnej pieczy, a ponieważ posza­
nowania cudzej własności nie można 
■wszczepić innym sposobem, należa­
łoby stosować kary, zwłaszcza, że 
nowe przepisy dają duże w tym za­
kresie uprawnienia. Dła pewnych 
sfer jest to, niestety, jedyny środek 
wychowawczy i gdy osobnik * taki 
raz zapłaci karę za włóczenie się po 
cudzych polach i łąkach, Lub niszcze­
nie roślinności, napewno drugi raz 
tam nie pójdzie i zaprzestanie wan­
dalizmu co będzie z ogólną korzy-

W każdym razie pladze lej najwyż 
szy czas położyć kres i samorządy 
nasze powinny obmyśleć radykalne 
środki zaradcze, aby uchronić miej­
skie kwietniki i zieleńce od zagłady.

Dowód zimnej krwi.
W swoim czasie donoszono już o tem, że 

połowa wygranej 250.000 zl., jaka pad! a w 
ciągu eniu 4-tej kilasy na Nr. 15.600 jest wła­
snością mieszkanki Łodzi, panny B. K, pra- 
oowniczki biurowej jednej z fabryk włó­
kienniczych.

Dała ona dowód wielkiej flegmy — wczo­
raj dop ero bowiem zgłosiła się w celu zrea­
lizowania losu. Gdy wyrażono zdziwienie, że 
cały miesiąc czekała na za inkaso wazie go­
tówki, choć mogła to uczynić na drugi dzcń 
po ciągnieniu, p. B. K. odparła: — 100.000 si 
>— to wielkie pieniądze. Nie chciała,m_ rozpo­
rządzać niemi pod wpływem podniecenia, 
jakie wywołała u mnie wiadomość o wy­
granej. Chcę działać z rozwagą i namysłem. 
Dziś już oswoiłam się z myślą, że jestem 
bogata i dlatego zgłosiłam się po gotówkę. 
Zresztą i teraz n e mam jeszcze konkretnych 
projektów, zostawię więc pieniądze narazie 
w banku. .

Panna B. K. gra na loterji jmź 8 lat. Kie­
rowana jakiems dziiwnem przeczuciem, po­
stanowiła na 24-tę loterję nabyć numer 
15.600. Dow odziawszy się, iż znajduje się 
on w jednej z kolektor warszawskich, po­
rozumiała sie z nią listownie i od tego cza­
su stalle wykupuje ten numer. W ciągu 
trzech Jat padły nań tylko dwa razy staiwki, 
ale wreszcie okazało się, że przeczucie jej 
n e zawiodło. ,

0 wygranej dowiedziała eię z gazet. Choć 
kupiła wszystkie, jakie mogła dostać w 
Łodzi i choć we wszystkich znalazła po­
twierdzenie szczęśliwej wadomości, pewno­
ści nabrała dopiero po przejrzeniu u kolek­
tora urzędowej tabeli.

Na realizację losu wybrała pierwszy dzień 
ciągniona 1-ej klasy 30-tej Loterji Państwo­
wej. Iktóra tysiącznym rzeszom obywateli 
niesie nadzieję lepszej doli. Ten pierwszy 
dzień już przysporzył kiilku osobom nie- 

środków. nadły dwie WJ-i 

grane po 15.000 zł., jedna w Częstochowie, 
druga w Krakowie oraz jedna 10.000 zL w 
Katowicach.

Ale największe wygrane, z 100.000 zł. na 
czele, które wyjdą z koła w najbliższy pią­
tek, wciąż jeszcze oczekują na swych wła­

Po tragicznej śmierci IBH
ś. p. Br. Pierackiego.

Spowodu tragicznej śmierci ś. p. 
ministra Bronisława Pierackiego, w 
kościele parafialnym w ŻyichicicacŁ' 
odprawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo żałobne, a pozatem zarządy 
11 organizacyj miejscowych zwołały 
nadzwyczajne zebrania, na których' 
uczczono pamięć zasłużonego żołnie­
rza. oraz uchwalono rezolucje potę­
piające ohydny mord.

Na nadzwyczajne m posiedzeniu 
Rady przybocznej w Czeladzi, po 
uchwaleniu rezolucji, potępiającej 
ohydny mord na osobie ś.p. ministra 
Bronisława Pieradkiego i wyra/żają- 
cej najgłębsze ubolewanie, postano­
wiono celem uczczenia pamięci Zmar 
lego ul. Rzeczną nazwać ul. Broni­
sława Pierackiego.

W sala kina „Nowości1* “w Będzinie 
odbyła się oneigdaj akademja żałob­
na ku czci ś. p. ministra Bronisława 
Pierackiego. Po zagajeniu alkademji 
przez kom. Rzeczkowskiego, orkie­
stra odegrała marsza żałobnego, po­
czem okolicznościowe przemówienia 
wy głosili pp. naczelnik Nawrocki i 
dyr. Mazur. Akademję zakończono o- 
degranieon „Pierwszej brygady*4.

KALENDARZYK.

21 Dziś Alojzego
Jutro Paulina
Wschód słońca 3 m. 32.

ItiirM Zachód „ 19 m. 59.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „OtaMań życia*.
PAŁACE: L Pat i Pataćhon jako kompo­

zytorzy. U. świat słucha.

X SĘDZIĄ KOMISARZEM KOPALNI 
HELENA w Niwce został mianowany 
przez Sąd okręgowy dyr. Hackenberg.
X OPŁATY ZA DZIECI URZĘDNIKÓW 
W GIMNAZJACH SAMORZĄDOWYCH 
Za naukę dzieci funkcjonarjuszów pań­
stwowych, uczęszczających do szkół 
średnich samorządowych i prywatnych', 
dla których zabrakło miejsc w Szkołach 
państw, pobierane są dolść wysokie opła­
ty szkolne. W sprawie tej Min. spraw 
wewnętrznych wydało specjalne zarzą­
dzenie, w którem. mając na uwadze cięż 
kie warunki materjałne funkcjonarju- 
szów państwowych, w szczególności zaś 
tych, którzy z braku miejsca nie mogą 
umieścić swych dzieci w państwowych 
zakładach naukowych, poleca wojewo­
dom, aby wywarli wpływ na związki 
samorządowe, utrzymujące szkoły śred­
nie, w kierunku obniżenia opłat szkol­
nych za dzieci fwnkcjonaTjuszów pań­
stwowych zarówno w najbliższym roku 
szkolnym jak i w latach przyszłych.
X WYCIECZKA DO PANEWNIK. So­
da!ic ja Mazjańska w Czeladzi 24 b.m. 
urządza wycieczkę do Patnewnifc. Zbiór­
ka na rynku o godz. 4.30 rano, skąd na­
stąpi wyjazd.
X Z ŻYCIA PRAC. UBEZP. SPOŁ. W 
SOSNOWCU. Sekcja kulturalno - oświa­
towa Zw. prac, ubezp. spoi, w Polsce 
oddz. w Sosnowcu organizuje dnia 1 lip­
ca rb. wycieczkę krajoznawczą do Wi­
sły i okolicy, koszt wycieczki zł. 3 od 
osoby. Zapisy spowodu ściśle ograniczo­
nej ilości osób przyjmowane będą tylko 
do dnia 27 bjm. ]

ścicieli. Zostać nimi mogą nawet tf którzy 
choćby jeszcze w ostatniej chwili nabędą lo­
sy Loterji Państwowej.

Spieszcie się więc wszyscy, by nie Stracić 
nadarzającej się sposobności.

Robotnicy i urzędnicy kopalń Tow. 
francusko-włostkiego, w liczbie 2050 
osób, urządzili zebranie, na którem 
jednomyślnie powzięto następującą 
re soJucję:

Robotnicy kopalń Tow. fraunudco- 
włoskiego wzruszeni do głębi tragicz 
ną śmiercią śjp. ministra Pierackie­
go, potępiają zbrodniczy czyn, popeł­
niony na dostojniku państwowym i 
wyrażają swój żal oraz cześć dla 
Zmarłego.

Rezolucję powyższą przesłano do 
prezydjum Rady ministrów i do Mi­
nisterstwa przemysłu i handlu.

Dnia 20 czerwca 1954 r. na kopal­
ni Kazimierz — Warszawskiego T-wa 
Kopalń Węgla w izbie zbornej odby­
ło się zebranie robotników, na Ictó- 
rem spontanicznie uchwalono nastę­
pującą rezolucję, przesyłając ją na 
ręce p. ministra przemysłu i handlu 
w Warszawie.

„Robotnicy kopalni Kazimierz, li­
czącej 1100 ludzi załogi, składają na 
ręce Pana Ministra wyrazy swego głę 
bokiego żalu spowodu skrytobójcze­
go mordu na śjp. Bronisławie PieTac- 
kim. Generale Brygady, oraz przesy­
łają słowa oburzenia i potępienia dla 
sprawców haniebnego czynu44.

Uczczenie pamięci
ś. P. LEONA NOWAKA.

Wczoraj, jako w rocznicę śmierci za­
służonego działacza społecznego ś. p. 
Leona Nowak as w kościele parafialnym 
w Dąbrowie odbyło się nabożeństwo ża­
łobne, na które poza rodziną przybyli 
przedstawiciele miasta^ różnych insty­
tucyj i organizacyj, oraz znajomi i przy­
jaciele ś. p. Leona. Nowaka.

Podczas nabożeństwa chór Tow. mu­
zycznego pod batutą prof. Guzikowskie-, 
go odśpiewał pieśni żałobne Moniuszki, 
p. E. Romanowicz odegrał na skrzyp­
cach utwory Stradellego i Bacha, a p. 
Szynkowski na wiolonczeli . Mozarta.

X WYCIECZKA DO WISŁY I USTRO 
NIA. Pólski Związek zawodowy pracow­
ników przemysłowych i handlowych od­
dział w Dąbrowie urządza w dniu 8 lip­
ca rjb. wycieczkę zbiorową autem w 
piękne okolice Beskid t.j. do Ustronia 
i Wisły. Koszt wycieczki w obydwie 
strony wynosi zł. 4 od osoby. Zapisy, o- 
raz bliższych ŁnfonmaCyj udziela sekre­
tariat Związku codziennie od godz. 19 
do 21, opróaz niedziel i świąt, do dnia 23 
b.m. włącznie. Wyjazd nastąpi z Dąbro­
wy, ul. Sienkiewicza 10 o godzinie 4 ra­
no. Wrazie niezapisania 6ię dostatecznej 
liczby osób, wycieczka zostanie odwo­
łana.
X WYSTĄPIENIE Z P.P-Z.ZJ*. i H. Od 
pp. T. Skarszewskiego i P. Szmala o- 
trzymaliśmy pismo w którem poddając 
krytyce walne zebranie delegatów 
P.P.Z.2.P. i H, a w szczególności prze­
bieg obrad, oraz podkreślając fakt nie 
dopuszczenia ich do głosu celem obrony 
i rehabilitacji ze stawianych zarzutów 
oświadczają, ił ze Związku wystąpili z 
dniem 11 czerwca rb.
X WIELKA WYGRANA U KAFTALA. 
Jak dowiadujemy się padła już w 1 
dniu ciągnienia I klasy bieżącej loterji 
większa, wygrana zł. 10.000 na nr. 163.470 
w popularnej kolekturze Kaftala w Ka­
towicach. Ciągnienie odbywać się bę­
dzie codziennie do 22 b.m. w którym zo­
stanie wylosowaną główna wygrana i 
wygrane pocieszenia. Nieliczne losy je­
szcze do nabycia.
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j SUKNIE LETNIE : 
czyści .zybko i punktualni. ■ 
„ZNICZ"

J Farbiamia i Pralnia Ch.miezna Bielizny J 
■ SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. - S846 ■ 
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Materjał propagandowy 
NA ŚWIĘTO MORZA".

Powiatowy komitet obchodu Święta 
morza w Będzinie zawiadamia komite­
ty lokalne oraz instytucje na terenie 
-powiatu, że materjał propagandowy na 
Święto morza już nadszedł i można go 
nabywać w sekretarjacie p. starosty 
(gmach starostwa II piętro), po cenach 
następujących: chorągwie płócienne
60x120 cm. po 3 zł. Komplet lampionów 
3 zł. Komplet sygnatówek 37 Sztuk 3 zł. 
Lampjony po 10 sztuk 3 zi. Komplety 
broszur i pocztówek w cenie 1 zł.

Dziś o godz. 5 popoł. w gmachu staro 
stwa powiatowego w Będzinie, odbędzie 
się posiedzenie powiatowego komitetu 
wykonawczego obchodu Święta morza

Zanieczyszczanie Przemszy
W OKOLICACH DĄBROWY.

Jak stwierdzają oficjalne dane, jakość 
wody w Przemszy w okolicy Dąbrowy 
uległa znacznemu pogorszeniu i obecnie 
jest gorsza, niż np. przed 2 laty, choć 
zdawałoby się, iż skutkiem wydanych 
zarządzeń, powinno być odwrotnie. Za­
nieczyszczenie wody powoduje wpusz­
czanie do Przemszy wody z plócżki' ko­
palnianej, co ogromnie utrudnia pracę 
filtrów .wodociągowych, czerpiących wo­
dę z Przemszy, jak również uniemożli­
wia kąpie!', nie mówiąc już o tem, że 
zanieczyszczanie wody wpływa ujemnie 
na rybostan i bez tego niezwykle ubogi.

Tego rodzaju zanieczyszczaniu wody 
rzecznej należałoby przeciwdziałać, 
zwłaszcza, że istnieją skuteczne środki 
zaradcze, w postaci osadników.

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA LI­
PIEC. Na podstawie przepisów łowiec­
kich, obowiązujących na terenie całego 
kraju oprócz województwa Śląskiego, 
w lipću przypada czas ochronny na na­
stępującą zwierzynę i ptactwo: Łosie- 
byki, jelenie-bykL, daniele-rogacze, sar- 
ny-kozy, łamie jeleni i danieli, zające- 
szaraki, zające-bielaki, niedźwiedzie, 
rysie, borsuki, wiewiórki, głuszce-kogu- 
ty, cietrzewie-koguty, cietrzewichury 
(w woj. Wiefleńskiem. Nowogródzkiem, 
Białostockiem, Poleekiem i Wołyńskiem) 
bażaińty-kogaity, bażanty-kury, jarząbki, 
pardwy, kuropat wy, przepiórki, bataljo- 
ny (do 10 lipca), dzikie kaczory (do 15 
Lipca), dzikie kaczki (samice i młode), 
oraz inne ptactwo wodne i błotne (do 15 
lipca), dropie, dropie-kamionki (strepe- 
ty), dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, 
paszkoty, dzikie łabędzie, dzikie gęsi, 
dzikie indyki samce, dzikie Łndyki-sami- 
ce, ptaki krukowate i drapieżne z wy­
jątkiem jastrzębi - gołębiarzy, krogul- 
ców, wron i srok, żbiki, kuny leśne (tm- 
maki) i norki.
X MATURA W PAŃSTW. SEM.NAU- 
CZYCIELSKIEM ŻENSK. W SOSNOW­
CU. W dniach4 12, 13 i 14 czerwca b.r. 
odłbyły 6ię w państwowem seminarjum 
nauczycielskiem żeńskiem im. M. Ko­
nopnickiej w Sosnowcu egzaminy doj­
rzałości pod przewodnictwem delegata 
kuratorjum, p. dyr. Władysława Matusz­
kiewicza i w obecności dyr. zakładu, p. 
Stanisławy Krzemieniowej.

Dyplomy nauczycielskie otrzymały 
następujące uczenice: Bogata Róża, 
Bruk Jullja, Calicka Janina, Cicha Hen­
ryka, Dziurska Leokadja, Frankiewicz 
Helena, Ilain Aleksandra, Garstka Ire- 
na, Jagiełłowicz Wacława, Jaworek Ge­
nowefa, Jaworek Zenobja, Jaworska Ju- 
Ija, Kańtocth Marta, Karcz Marja, Ka­
sińska Leokadja, Kaźmierczak Wanda, 
Lewińska Janina, Łukowicz Kordmla, 
Marzec Janina, Niżańska Irena, Oleś 
Stanisława, Orzechowska Irena, Pi echu r- 
ska Anna, Prysak Modesta, Radosz Ma­
rja, Rudnicka Halina, Sokół Bronisława, 
Toczkowska Daniela, Wiłtos Izabela, 
Wójcik Janina, Wysocka Bronisława, 
Zygmunt Marja.

Dnia 18 czerwca odbyło się uroczyste 
pożegnanie maturzystek zorganizowane 
praez Kolo opieki rodzicielskiej semi* 
narium.
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CZYSTO 3752
WYKWINTNIE 

I NIEDROGO
oto iłowa naszej Sz. Klijenteli, przy 
odbiorze chemicznie czyszczonych, 
lub farbowanych ubiorów. — — —

„HYGIENICZNA”
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 70.

Kronika harcerska.
HARCERSKA AKCJA LETNIA.

Według prowizorycznych obliczeń te­
goroczna akcja letnia ZjHJP. obejmować 
będzie około dwa tysiące obozów z 40 
tys. w nich harcerzy. Niezależnie od te­
go organizowane będą liczne kursy i o- 
środki instruktorskie, jak również obozy 
harcerskie dla nauczycieli.

HARCERSKI OŚRODEK MORSKI.
Kierownictwo drużyn żeglarskich głó­

wnej kwatery harcerzy wzorem lat u- 
bieglycłi organizuje latem od 1 lipca do 
1 września r. b. w Jastarni ośrodek mor­
ski wyszkolenia żeglarskiego przewidzia 
ny na 400 uczestników z całej Polski, 
którzy na kilku kursach w różnych od­
stępach czasu zdobędą wiedzę teoretycz­
ną i praktykę potrzebną do dalszego 
skutecznego szerzenia wielkiej idei „Po! 
skiego Morza“.

Wolne miejsca i semMm messie
W SOSNOWCU.

Na czwartym kursie w seaninarjum 
męskiem w Sosnowcu są wolne miejsca. 
Dyrekcja przyjąć może 11 kandydatów. 
Studja nauczycielskie trwałyby dwa la­
ta t. j. czwarty i piąty kurs. Po matufze 
dyplomy na nauczycieli. Z racji tej, -że 
seminarja 6ię likwiduje o przyjęcie konr 
petować może młodzież gimnazjalna z 
dolbrymi postępami z klasy siódmej, ó- 
smej i po maturze gimnazjalnej. Doty­
czy to maturzystów gimnazjów, którzy 
nie mają na studja uniwersyteckie i mo­
gliby się w miejscu kształcić. Każdy kan 
dydat zdaje 20 sierpnia egzamin wstęp­
ny z muzyki i śpiewu. Kandydaci muszą 
być zdrowi, mieć dobry słuch, zdolności 
rysunkowe. Ułomni na przyjęcie reflek­
tować nie mogą pod żadnym warunkiem.

SZKOŁA ĆWICZEŃ.
W szkole ćwiczeń w klasie pierwszej 

jest 20 wolnych miejsc. Przyjmuje się 
dzieci po szóstym roku nauki przed wa­
kacjami. Pierwszeństwo mają wcześniej 
zgłoszeni. Pogłoski o zwijaniu szkół ćwir 
&zeń przy 6eminarjach są nieprawdziwe 
1 prowokacyjne. W Sosnowcu powstanie 
liceum pedagogiczne i szkoły ćwiczeń 
będą skomasowane przy liceum peda.go- 
gicznem, jako składowa cząstka tej szko­
ły nowego typu-.

BURSA DLA MŁODZIEŻY 
ZAMIEJSCOWEJ.

W bursie przy 6eminarjum męskiem 
w Sosnowcu jest wolnych miejsc 10. 
Zgłaszać się mogą uczniowie gimnazjal­
ni, chłopcy ze wszystkich klas. Całodzien 
ne utrzymanie z opałem, światłem, ofosłu 
gą, łaźnią, praniem i opieką naukową 
kosztuje 50 zł. miesięcznie przy cztero- 
krotuem wyżywieniu-.

Wszelkich informacyj udziela Dyrek­
cja semimarjum Wawel. W czasie feryj 
rozmawiać można z kancelarją od 10 do 
13-ej.

X BIBLJOTEKA NA DĘBOWEJ GÓ­
RZE. Zarząd Związku rezerwistów na 
Dębowej Górze podaje do wiadomości 
członkom i mieszkańcom dzielnicy Dę­
bowa Góra i kolonji walcowni ht. Re­
nard, że staraniem Rodziny reze-rwi-- 
stów zorganizowana została bitfljotekai 
która znajduje się w lokalu Zw. rezerwi­
stów przy ul. Tylnej 20 (parter). Otwar­
cie bilblljoteki nastąpi dnia 21 ban. Książ 
ki wydawane będą 2 razy w tygodniu w 
poniedziałki i czwartki od godz. 18 do 
20-ej.
X CZYSZCZENIE BRYNICY W CZE 
ŁADZI. Od kilku dni w Czeladzi komi­
tet Święta morza, podjął czyszczenie ko­
ryta Brynicy, na przestrzeni między 
mostami, ponieważ w dniu święta chce 
nrządzić zawody pływackie.
X WIEKOWĄ LIPĘ ŚCIĘTO W CZE­
LADZI. Wczoraj robotnicy miejscy 
ścięli lipę rosnącą na cmentarzu kóściei- 
Kram w Czeladzi. która liczyła monad sto 

lat. Jest to usunięcie ostatniego starego 
drzewa z cmentarza, co było konieczne 
ze względu na budowę i regulację uli­
cy Kościelnej.
X ŚMIERĆ WSKUTEK ZATRUCIA. W 
szpitalu na Lepiankach w Sosnowcu 
zmarła onegdaj z objawami zatrucia 
27-letnia Magdalena Mincewicz (Wiej­
ska 17). Chora Mince wieżowa leżała w 
domu, a gdy zauważono u niej objawy 
zatrucia organizmu, przewieziono ją do

„WIANKI” W NIWCE.
Program sobotniej uroczystości.

Jak już o tem donosiliśmy, urzą­
dzany corocznie w Niwce tradycjo­
nalny obchód „Wianków" odbędzie 
się w sobotę dnia 23 b.m. od godziny 
8 wieczorem na nowo zbudowanym 
przez P. M. S. stadjonie nad rzeką 
Białą Przemszą.

Nadzwyczaj bogaty i oryginalny 
prograim zaipowiada, między innemi, 
następujące numery: Korowód przy 
udziale straży pożarnej, strzelców, 
sokoła, harcerzy, związku rezerwi­
stów — razem 200 osób, krakowiaka 
przy oświetleniu ogniem bengalskim, 
pokazy obrazowe sokołów i sokolic 
z gniazd Dąbrowa, Zagórze i Nlwka. 
Pochód wiosny wyk. przez harcerki, 
pokazy gimnastyczne, atak karabi­
nowy na gniazdo oporu, w wykona­
niu Związku strzeleckiego, żywy o- 
braz w wykonaniu górników i chóru 
Lutni, taniec rytmiczny koła młodzie

Ośrodek zdrowia w Dąbrowie
Roczna jego działalność

W 1933 r. działalność miejskiego o- 
środka zdrowia w Dąbrowie przedsta­
wia się w ogólnym zarysie następu­
jąco:

W ambulatoirjutm miiejskiem udzie­
lono 1275 osobom 11469 porad i za­
biegów. Wizyt domowych było 450. 
Analiz wykonaino 304. Szczepień o- 
cliroininycli dokonano: przeciw ospie 
1545 i przeciw durowi brzusznemu 
465.

Nałoży zaiznaczyć, iż od chwili 
wprowadzenia wodociągu ilość zacho­
rowań na dmr stale się zmniejsza, a z 
osób uodpornionych szczepionkami

Nieszczęśliwy wypadek

W jednym z bieda - szybów, znajdu­
jących się na terenie Sosnowieckiego 
Towarzystwa, we wsi Bobrek miał miej­
sce wczorajszej nocy nieszczęśliwy wy­
padek.

Oto podczas wydobywania węgla ob­
sunęła się jedna ze ścian szybiku, wsku­
tek czego został przysypany 58-letni Jan

§ Z SALI SĄDOWEJ.
AWANTURA NA WSI.

We wsi Gnazdów. powiatu Zawierciań­
skiego doszło pomiędzy policją, a pijanymi 
-włościainamj do gorszącej bójki, (która, dzię­
ki tylko zimnej krwi policji nie skończyła 
się tragicznie.

Było to w dniu wi-gilji Bożego Narodze­
nia. W mieszkaniu Sońniczków zebrała się 
Erzy stole wigilijnym liczna rodzina, która 

ucznic i wcolo oblewała ,Jjrendką‘‘ dzień 
Bożego Narodzenia. Po kolacji, kiedy już. 
wszyscy byli kompletnie pijani, postanowio­
no gremjaJmie udać się do pobliskiego ko­
ścioła na pasterkę. W drodze rozbawione 
towarzystwo zaczęło wybjać sizyby,, zacze­
piać spokojnych mieszkańców i głośno się 
awanturować.

Kiedy wreszcie przybyła policja i usiło­
wała uspokoić awanturników, Ci uzbrojeń 
w kije rzucili się na posterunkowych, usiłu­
jąc ich powalić na ziemię, a następn e roz­
broić.

W czasie ogólnej bijatyki, jeden z napastni 
ków Roman Sośniczlka uzbrojony w siekierę 
rzuci się na policjanta i niezawodnie byłby 
mu rozplatał głowę, gdyby nie zimma krew 
posterunkowego, który zdążył . wporę uni­
knąć śmiertelnego ciosu. Policjanci w d-ząc 
że bójka ta może przybrać groźny dla nich 
obrót dobyli broni, co widząc namastn cy 
zaczęli w ponlochu uciekać.

szpitala, gdzie mimo zabiegów, zmarła. 
Co było przyczyną zatrucia wytkaże za­
pewne sekcja zwłok.
X KRADZIEŻE ROWERÓW. Dawidowi 
Cwajchoftowi, zamieszkałemu w Dą­
browie (Limanowskiego 33) skradziono 
•w nocy z mieszkania dwa rowery, war­
tości 100 zł.; Wacławowi Walaszkowi, 
zamieszkałemu w Sosnowcu (Podjazdo­
wa 7) skradziono rower, wartości 160 
zł., pozostawiony w korytarzu domu.

ży, piramidę ognistą straży pożarnej, 
oraz scenę ze sztuki Adama Stasaczy 
ka p.t. „Noc świętojańska" z puszcza 
nietm wianków i śpiewem chóru T-wa 
mni-z.-dramat, i chóru kościelnego. 
Podczas programu i na zakończenie' 
spalone będą piękne ognie sztuczne, 
©prowadzone z Poznania od firmy 
„Sirius‘‘. Czynny będzie megafon i 
reflektory.

Ceny miejsc: 1-szy rząd po zl. 1.50, 
pozostałe miejsca siedzące po zł. 1, ,za 
wejście na miejsca stojące po 30 gr., 
dzieci i młodzież szkolna po 10 gr.

Przygotowania i prótby czynione są 
w całej pełni, gdyż jak corocznie, 
spodziewać się należy masowego 
przybycia publiczności.

Zapewniony jest dojazd autobusa­
mi z Sosnowca do samego terenu u- 
roczystości i z powrotem.

ani jedna nie zachorowała na tę nie­
bezpieczną chorobę.

Również zmniejsza się liczba cho­
rych na jaglicę, której w roku ubie­
głym było już tylko 6 wypadków.

Prób artykułów żywnościowych 
dokonano 213 i po zbadaniu zakwe- 
stjonowano 158.

Na stacji opieki nad maitką i dziec­
kiem udzielono 2815 porad, wywia­
dów domowych przeprowadzono 775. 
Mleka wydano 1764 porcje za opłatę 
i 2509 porcyj bezpłatnie. Komisja sa­
nitarna dokonała oględzin 1300 róż­
nych objektów.

Ostrowski, zamieszkały na Jęzorze.
Dzięki temu, że warstwa ziemi i gliny 

nie była zbyt gruba oraz szybkiej po­
mocy współtowarzyszy Ostrowskiego, 
wydobyto go żywego. Doznał on jednak 
poważnych obrażeń i w stanie groźnym 
został przewieziony do szpitala, w My­
słowicach.

ĘpHog tego zajścia rozegrał się wczoraj 
{rrzed Sądem okręgowym w Sosnowcu. Na 
a wie oskarżonych zasiedli: Roman i Wacław 

bracia Sośniczlka, Stanisław • Antonina, mał­
żonkowie Siśnicżka, Andrzej i Otylja, mał­
żonkowie Łętka i Czesław Nawara.

Po prze łuebaniu kilkunastu świadków, 
którzy dokładnie zobrazowali przebieg zaj­
ścia, sąd udał się na naradę, poczem ogłoszo 
ny został wyrok, którego mocą zostali elka- 
zani: Roman Sośn czka na 2 lata więzienia, 
pozostali zaś oskarżeni na 6 miesięcy wię­
zienia, z zawieszeniem wykonania kary na 
okres lat 2.

FAŁSZYWE PIENIĄDZE.
Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnow­

cu odbyła się rozprawa przeciwko mieszkań 
cowi Zawiercia, 18-letniemu Michałowi Gór- 
nikowskiemu, oskarżonemu o puszczenie w 
obieg fałszywej 2-złotówki. Gónn kowski bę­
dąc kiedyś na targu, udał się do sklepu 
Katarzyny Dudek, gdzie za nabyte jaja, za­
płaci! fałszywą 2-zlotówiką. Sztuczka by się 
niezawodnie udała gdyby nie to, że Góir- 
nikowsk: zamiast spokojnie wyjść ze skle­
pu, począł uciekać. Zatrzymany przez po­
licję tłumaczył się, że pieniądze otrzymał 
od znajomego Romana Patka i że nie wie­
dział, że są one fałszywe.

W wyniku rozprawy sąd Skaza! Górn kow 
skiego na 6 miesięcy więzienia. Kara zosta-

Strajk włoski
W FABRYCE DEICHSLA.

W fabryce lin i drutu Deichda *w Sos­
nowcu wynikł zatarg między robotnika­
mi oddziału ciągami a dyrekcją fabry­
ki, na skutek zaproponowanej obniżki 
płac.

Prowadzone pertraktacje nie dopro­
wadziły do zlikwidowania zatargu i na 
tem tle wybuchł wczoraj ramo w fabry­
ce strajk włoski, który objął około 86 
robotników.

Prawo wyboru
ZAOPATRZENIA EMERYTALNEGO.

Dnia 19 ban. zostało ogłoszone z mocą 
obowiązującą od 1 lutego 1934 rozpo­
rządzenie Prezydenta o prawie wyboru 
zaopatrzenia emerytalnego przez fnnr 
kcjonarjuszów państwowych i zawodo­
wych wojskowych.

Funkcjonał jusze państwowi i za-wo- 
dowi, którzy w dniu 1 lutego 1934 r. po­
zostawali w służbie, a w dniu 31 stycz­
nia 1934 r. posiadali conajmniej 15 lal 
służby i prawo do emerytury, mogą do­
konać wyboru zaopatrzenia emerytal­
nego.

Prawo wyboru zaopatrzenia emerytal­
nego służy w ciągu 30 dni od dnia nastę­
pującego po doręczeniu orzeczenia o 
pzyznaniu i -wymiarze -emerytury. W 
przypadku gdy przyznanie emerytury ze 
stało doręczone przed wejściem w życie 
niniejszego rozporządzenia, termin 30- 
dniowy liczy się od daty 19 b.m. Doko­
nany wybór zaopatrzenia emerytalnego 
nie m-otże być odwołany.

Emerytom, którzy w czynnej służbie 
nie nabyli prawa do uposażenia. Okre­
ślonego dekretem z 28 października 1933, 
dolicza się poczynając od dnia 1 kwiet­
nia 1934 r. do podstawy wymiaru nipo 
sażenia emerytalnego 10 procentowej 
podstawy. Wdowy i sieroty nie mają pra 
wa do powyższego dodatku. Natomiast 
dodatek 10-procentowy przyznawany 
będzie funkcjonar juszom, którzy na mo­
cy niniejszego rozporządzenia wybrali 
uposażenie emerytalne, jakie otrzyma­
liby, gdyby stosunek służbowy został 
z nimi rozwiązany w dniu 51 stycznia 
1954 r.

Przepisy niniejszego dekretu odnoszą 
się i do pracowników pocztowych.

Również w dniu 19 ban. ogłoszono roz­
porządzenie Rady ministrów o prawie 
wyboru zaopatrzenia emerytalnego przez 
pracowników kolejowych.

@ Sport.|

ZAWODY SZERMIERCZE W WARSZAWIE.
Wczoraj o godz. 9 rano w p ęknie udeko­

rowanej Dolinie Sziwa-jcarekiej rozpoczęły 
się mistrzostwa szermiercze Europy.

Na pierwszy ogień p-o^zły walki floretowe. 
Jednocześnie na czterech planszach potykali 
się pan e i panowie. Debiutowała również 
drużyna pań polskich, niestety, bez powo­
dzenia. Polki stremowane swym pierwszym 
występem międzynarodowym przegrały z 
rutynowanymi j pewnemi Niemkami w sto­
sunku 1:15. Jedyny punkt dla Polski zdoby­
ła Stanoszkówna. bijąc Oslob 5:3.

Polska wystąpiła w składzie: Stanoęzłków- 
na, Duchowna, Serini, Rowedka. Niemcy; 
Oelkers, Oisl-ob, Jumgs-t, Hass.

Pozatem Włoszki pobiły Angielki pą. pięk­
nych walkach 9:7. Najlepszą zawodniczką 
była Angielka Neligan, która nie przegrała 
ani jednego spotkania.

W walkach panów Włochy -wyeliminowa­
ły Austrję, Niemcy, Grecję, a Francja Ru- 
munję.

ZAWODY PIŁKARSKIE W BĘDZINIE 
O PUHAR.

Kluby sportowe „Zagłębiania* i „Hako- 
ach“ urządzają w Będzin e w dniach 23 i 
24 bm. zawody piłkarskie o puhar, ufun­
dowany przez firmę Ch. U. Potok w Będzi­
nie. Dochód z imprezy przeznaczony zosta­
nie na budowę boiska. Rozgrywki półfina­
łowe odbędą się w sóbołę: o godz. 3.30 po­
południu: Ilakoach — Zagłębianlka, zaś o 
godz. 5.30: Unjja — Zagłębie. W niedzielę 
spotkania finałowe: między zwycięzcami o 
puhar, a zwyciężonymi o nagrodę pociesze­
nia.

Protektorat nad mprezą przyjęli pp.: J. 
Mallow, członek P2jP24, inż. Bijasiewicz, 
Wł. Wojski, Miecz. Bluszcz i Michał Gutman.

O godz. 8.30 wieczorem w niedzielę na­
stąpi wręczeń e nagród w sali na Górze Zam 
k-owej.

P. 0. S. W GRODŹCU.
Próby o P.O5. w Grodźcu w konkurencji 

piątej (t. _ j. marsz, lub jazda na rowerze) 
odbędą się w o-tałecanyth terminach: w 
sobotę dnia 23 bm. o godz. 16 i w niedzielę 
dnia 24 bm. o godz. 6.30 rano. Zbiórka przed 
posterunkiem pol cji w Grodźcu. Zzloszenia 
■'•^yjmniie się w dalszym ciągu.
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Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
ważny od 15 maja 1954 roku.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:
DO WARSZAWY: 8.11 p„ 12.48, 17.56 — via 

»- Kielce 18.56 p., 23.46.
DO DĘBLINA: 923.
DO KIELC: 5.47.
DO CZĘSTOCHOWY: 5.22, 8.32, 10.59,

15.52, 17.20, 20.26.
DO OLKUSZA: 6.07, 1323 (r.)
DO ZAWIERCIA: 652.
DO ZĄBKOWIC: 7.50, 14.07, 19.04, 22.48.
DO STRZEMIESZYC: 0.07, 8j47x, 12.02,

14.52, 15.56, 16.38. 19.44. 21.02.
DO SZCZAKOWY VIA DAŃDÓWKA: 20.00 
DO MACZEK VIA DAŃDÓWKA: 9.00, 17.30 
DO KAZIMIERZA: 5.55 (Płd.), 23.00,

44.57 (Płd.).
DO KATOWIC: 0.12, 1.57, 4.38. 5.07, 5.59, 

6.41, 7.00, 724, 7.49, 8261), 9.17, 10.05,
10.52, 1129, 11.50. 12.09 p., 13.09, 14.36.
1525. 1625 (r.). 17.05, 18.08, 18.53, 19.35, 
*0.32, 21.15, 21.47, 21.58 p., 22.53.

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
7. WARSZAWY: 5.55, 11.48 via Kielce,

46.59, 12.08 p., 21.55 p.
Z DĘBLINA: 1.52, 19.52.
Z CZĘSTOCHOWY: 0.10, 7.46, 10.02, 13.05, 

J7.05, 21.42.
Z OLKUSZA: 9.15. 16.19 (r.).
Z ZAWIERCIA: 1124.
Z ZĄBKOWIC: 6.55. 10.47. 14.51, 20.29.
ZE STRZEMIESZYC: 4.37 x, 5.05, 6.35,

T21, 15.21. 18.50, 21.10, 22.50.
Z MACZEK VIA DAŃDÓWKA: 12.35, 1923
Z KAZIMIERZA: 7.15, 16.31, 21.52.
Z KATOWIC: (W)5, 3.45, 5.16, 5.55 (Płd.) 

6.05, 6.49, 7.26, 8.10 p., 828 8.44 x, 9.21.
10.56, 11.56, 12.43, 1320(r.), 14.04, 14.48,
15.30, 15.51, 16.36, 17.16, 17.53, 18.35p.,
.19.01, 19.41, 2024, 20.58, 22.13, 22.46,
23.43 (Płd.).

OBJAŚNIENIE ZNAKÓW
p. — pospieszny
x — kursuje codzenmie od 15.V do 51.Vm 

oraz w n edziele i święta od 2O.XII do 2.11 
— 1955 roku

1) kursuje codziennie od 15.V do 51.VHT, 
pozatem w dni robocze

(Pld.) — na dworzec Sosn. Płd.
(r.) — kursuje w dnie robocze.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

© regularne wpłacenie prenumeraty

za czerwiec 1934 r.
3847 Wydawnictwo „Kuriera Zathoitiiiw,

1=1 OLKUSZA
X ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. 
Do budowy nowej kolei Bukowno — 
Szczakowa przyjętych zostało 100 ludzi 
Spośród bezrobotnych z gminy Bolesław. 
iW dn. 2 lipca rJ>. ilość ta ma 'być po­
większona jeszcze o 50 osób.
X NA KOLONJE LETNIE. W dn. 20 
b.m. do Slkałki pod Olkusz przybyły 
na koilonję letnią uczenice szkoły hiandil.- 
przomysł, z Poznainia. Kolonja potrwa 
miesiąc.
X ZJ AZD KÓŁ GOSPODYŃ WIEJ­
SKICH pow. Olkuskiego, odbędzie się 
w dn. 24 bjn. w Łobzowie pod Woillbro-

X ZAGADKOWA ŚMIERĆ STARUSZKI 
W Wierzbicy, gim. Kidów przechodnie 
natknęli się na leżącą bez przytomności 
przed swoim domem w dn. 19 bjm. mi es z 
kankę tej wsi 83-letnią Juljannę Szym- 
Czykową. Jednocześnie zauważono, że 
okno do jej mieszkania zostało wyrwa­
ne silą, a w mieszkaniu okazało się braik 
pierzyny. Wszystko to daje przypusz­
czenie, że staruszkę odwiedzili zło­
dzieje. Staruszka w godzinę później 
zmarła. Czy śmierć . nastąpiła wskutek 
Btrachu, czy z innej przyczyny wykazie 
Bekcja zwłok sądowo - lekarska., która 
odbędzie się dzisiaj. .
X OKRADZENIE SKLEPU. W Ogro- 
Hzieńcu okradziono etklleip Bronisława 
Molendy, zabierając czekoladę, herbatę, 
Cukier, tytoń, oraz rower — na ogólną 
6umę około 44)0 zł. Złodziei nie ujęto.
X UKARANI PRZEZ STAROSTWO. 
Za nielegalne posiadanie broni: Franc. 
Seweryn, Mikołaj i Józef Kabzowie — 
wszyscy z Małoszyc, gm. Żarnowiec, Ka­
zimierz Zwoliński z Lgoty Murowanej, 
pm. Kroczyce — po 100 zł. grzywny z 

'.fimd.ji.na, no 20 djii aresztu i Kazimierz 

Zwoliński z Lgoty (syn) na 20 dni bez- 
wzgUędlncgo aresztn; za potajemny ubój: 
Moszek Herbert, Szfląma Rusinek z Pi­
licy — po 200 zł. grzywny z zamianą po 
14 dni aresztu. Sfani-law Minoski ze 
Skały'. Józef Leśniak z Będkowie — po 
200 zł. z zamianą po 14 dni aresztu, 
Leijbutś Lederman z Wolbromia. Franc. 
Blachus z© Skały — po 150 zł. lub 14 dni

Więcej trumien, niż kołysek.
WSŚSBHSfiB Liczba urodzin we Francji stale maleje.

W 1033 roku urzędy stanu cywilnego 
całej Francji zanotowały 682.000 uro­
dzin, o 40 tysięcy mm i ej niż w 1952 r. Na 
ogólną liczbę 682.000 urodzin przypada 
55.000 dzieci obcokrajowców. Podkreślić 
należy przy tej sposobności, że przed 
1870 rokiem we Francji liczba urodzin 
przekraczała miljon rocznie.

W roku sprawozdawczym zanotowano 
661 tysięcy zgotnów, w czem 34 tysięcy 
obcokrajowców, czyli nadwyżka urodzin 
nad zgonami w 1933 roku wynosiła we 
Francji 21 tysięcy. Gdy jednak przyjrzy­
my się tej statystyce, stwierdzimy, że 
nadwyżka ta dotyczy właściwie Obco­
krajowców. Nadwyżka urodzin nad zgo­
nami wśród obcokrajowców wynosi bo­
wiem akurat '21.000.

W tej nadwyżce, jak wykazaliśmy w 
swych artykułach niemałą rolę odgrywa 
emigracja polska. Śmiało można powie­
dzieć, że wysoki procent urodzin obcokra

W Japonji młodzież uczy się samoobrony nową metodą ,.Ju-Do“, odimenną od dawnego 
„Jiu-Jitsu".

^^.GOSPODARCZE
Sowiety zapowiadają redukcję importu.

Komisarz ludowy handlu zagrani­
cznego zaipo3viada w artykule, który 
się uikazał na łamach miesięcznika 
^Bolszewik*', maksymalną redukcje 
imiportu, twierdząc, że ZSRR jest o- 
becnie całkowicie uniezależniony 
pod względem technicznym od zagra­
nicy. Zdaniem autora, drugi plan 5-ie 
tui ma zostać wykonany przy mini­
malnym imporcie. Ponieważ Związek 
Sowiecki nie dąży do auitarchji — 
rozszerzenie importu jest jnoiżliwe, a- 
le jedynie wzamian za odpowiednie 
kompensaty d>la eksportu sowieckie­
go oraz uzyskanie odpowiednio dłu­
goterminowych i nisko oprocentowa­
nych kredytów. Autor domaga się w 
szczególności wyrównania Wamsu 
handlowego z Niemcami, Stanami 
Zjednocz onemi i Antglją, dodatnio o- 
ceniając perspektywy rozwoju sto­
sunków handlowych z Francją i Wło­
chami. Olbstalunki Sowietów we Wło­

Kredyt długoterminowy zanika.
„Wiadomości Statystyczne11 ogłosi­

ły zestawienie liczbowe, obejmujące 
wydane w r. 1933 przez instytucje
kredytu hipotecznego w Pólsce po- zaledwie 281 pożyczek hipotecznych 
życzki hjawteczm® w liftach zastaw-loa. a urnę L-S0SLW żłobach. z.

aresztu, Józef Kołodziejczyk z Wolbro­
mia na 100 zł. lub 7 dni aresztu: za wy­
wołanie awantur na wesełu w Podlesiu, 
gm. Bolesław — Piotr Rajdecki z Myśla- 
cliowic. pow. Chrzanowskiego na 15 dni 
bezwzgflędnego aresztu. .
X POŻAR. W nocy na 18 b.m. spaliła 
się stodoła, wraz ze słomą na szkodę Sta­
nisława Ciienia w Dobrej, gm. Pilica.

jowCÓw przypada na Polalków. Statysty­
ki departamentów Pas de Calais i Nor,, 
gdzie zamieszkuje olbrzymia rzesza Po­
laków, wykazują najwyższą cyfrę uro­
dzin i najwyższą nadwyżkę urodzin nad 
zgonami.

Jeżeli chodzi o Francuzów liczba ich 
urodzin równa się liczbie zgonów.

Wiceprezes rady urodzin p. Bovaref. 
omawiając powyższe stwierdza, że gdy 
obcokrajowcy składają się z elementów 
młodych, Fnancnzi mają wielu starców. 
Przeszło połowa departamentów widzia­
ła w roku 1953 więcej trumien niż ko­
łysek. P. Bwaret stwierdzając, że we 
Włoszech przybywa 240 tysięcy miesz­
kańców rocznie i w Niemczech co roku 
419 mieszkańców, oświadcza „Francja 
wystawia się na największe niebezpie­
czeństwo, jeżeli nie pójdzie za przykła­
dem obu Łych narodów*1.

szech w roku bieżącym mają być na­
wet zwiększone.

Artykiuł zawiera szereg interesują­
cych danych liczbowych. Dowiadu­
jemy się nip., źe od począitku swego 
istnienia Związek Sowiecki importo­
wał z zagranicy na sumę 8.4 niiljar- 
clów rubli złotych. Bilans handlowy 
w r. 1931 wykazał saldo ujemne w 
wysokości 294 milj. rubli. Natomiast 
w 1953 r. saldo było juiż dodatnie i 
wyniosło 147 milj. rubli. Autor wska­
zuje pozatem na przewagę wyrobów 
przemysłowych nad surowcami i pro­
duktami agrarnemu’, która obecnie zo­
stała osiągnięta w eksporcie sowiec­
kim. Eksport wyrobów przemysło­
wych stanowi obecnie 70 proc ekspor 
tu sowieckiego. Komisarz Rosenholc 
przypisuje wyższe pomyślne zjawi­
sko uprzemysłowieniiu ZSRiR, oraz 
ściślejszemu przestrzeganiu zasady 
monopolu handlu zagranicznego.

nych i obligacjach.
Z zestawienia tego okazuje się, że 

w r. 1933 wydano w Polsce łącznie

czego na towarzystwa kredytowe 
przypada zaledwie dwie pożyczki na 
siumę 414.000 zł., jedna pożyczka na 
Poznańskie Ziemstwo Kredytowe na 
354.000 zł., jedna na Towarzystwo 
Kredytowe Miejskie w Łodzi na 
60.000 zł., reszta zaś na Bank Rolny,
— 275 pożyczek na sumę 894.000 zł.
— i cztery na Bank Gospodarstwa 
Krajowego na pół miljona zł.

Z porównania do r. 1931 okazuje 
się, ze ogólna liczba udzielonych po- 
Iżyczek w listach zastawnych spadła 
z 6.529 na 281 czyli do 4 proc., suma 
zaś udzielonych kredytów spadła ze 
zł. 188.700.000 do 1.8 miljona. a więc 
zaledwo do 1 proc.

Widać z tego, że działalność kredy­
towa instytucyj. udzielających poży­
czek hipotecznych w listach zastaw­
nych i obligacjach była w r. u. w sto­
sunku do zapotrzebowania nowegc 
rynku, minimalna.

Kronika gospodarcza.
PROJEKT USTAWY O WYKONYWANIU 

ZAWODU LEŚNIKA. Związek zawodowy le­
śników Rzeczypospolitej opracował projekt 
ustawy o wykonywauju zawodu leśnika. Pro 
jekt ten przewduije wprowadzenie przymu­
su ustawowego w kierunku zatrudniania 
przez właścicieli lasów prywatnych leśników 
z wyźszem wvlo=ztałcenieni zawodowem, za­
pewniając jednocześnie uregullowania spra­
wy wykonywania planu o zagospodarowaniu 
lasów, n e stanowiących własności państwa.

Projekt ten zostanie złożony prezydjum 
Rady ministrów oraz ministerstwom spraw 
wewnętrznych i rolnictwa i reform rolnych.

FABRYKI WłóKIENiNICZE ZMNIEJSZA­
JĄ GODZINY ZATRUDNIENI A. Fabryki 
włókiennicze ograniczają na mieś ącc letnie 
czas zatrudnienia. Polski kartel bawełniany 
obejmujący okręgi: łódzki i bieJiski. zdecy­
dował zredukować czas pracy spowodu gwał­
townego spadku zbytu przędzy.

U.n cruchomione mają być na okres letni 
niektóre fabryki wyrobów jed wahniczyeh, 
jak pończoch jedwabnych, wobec obserwo­
wanego kurczenia 6ię sprzedaży artykułów 
luksusowych.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY 
SŁOWICACH spędzono od dnia 12 — 18 bm. 
wolów25. btihaji 51. krów 4155, jałówek 86, 
świń 1234, cieląt 290, razem 2137 szt. zwie­
rząt. Płacono w dniu 18 bm. za 1 kg. żywej 
wagi za nierogacizn? (Ceny loco Targowica 
łącznie z kos złam handlowemi) od 0.60 do
0.95  zl.

SPADEK ZATRUDNIENIA W PRZEMY- 
8LE. Według danych statystycznych w kwie­
tniu rb. zatrudnionych było w górnictwie, 
hutnictwie, przemyśle przetwórcy'™, war­
sztatach kolejowy oh j na robotach pubłic9> 
nych 628458 osób.

W maju zaznaczył się spadek zatrudnię, 
naw górnictwie węglowem i w hutnictwie. 
Zatrudnienie w przemyśle naftowym. ele­
ktrowniach. wodiuciągacdi i warsztatach ko­
lejowych nie wykazało większych odchy­
leń. Wzrost zatrudni i enia zau wa żono na ro­
botach publicznych oraz w niektórych prze­
mysłach przetwórczych, zwłaszcza w drze­
wnym i mneraJmyin.

W przemyśle włókienniczym zatrudnieni* 
wykazuje tendencję zniżkową.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
WEŁNiAiRSKA. W Rzymie zaczęła się X-ta 
międzynarodowa konferencja produkcji i 
handlu wełną, która obradować będzie przez 
dwa dn.

W konferencji weźmie udział między in- 
nemi Międzynarodowa Izba Handlowa, która 
wydeleguje w tym celu do Rzymu pp. Giu­
seppe Garazzi z Medijolan.u. d-ra Gerharda 
Riedberga — niemieck ego komisarza admi­
nistracyjnego przy Izbie, oraz Luigiego Bia- 
manti z Rzymu.

Dr. Ricdberg złoży obszerny raport o wv> 
mikach ankiety, przeprowadzony przez M ę- 
deynarodową Izbę Handlową na temat kla­
uzul kontraktów kupna i sprzedaży. P. Bia- 
manti poruszy ąprawę fałszywych znaków 
pochodzenia.

N ASZE DZIECI.
— Tatuś u, czy list gończy ma nogi?
— Skądże ci przy-zto do głowy takie głu­

pstwo ?
— A w jaki sposób ten list ściga przest© 

pcę?
UBIEGŁ JĄ.

Parni X. powróciwszy z Ostendy, skomstm 
towała, że do zrównoważenia budżetu brak 
jej 800 zl.. na które w żaden sposób n’e mo­
gła znaleść pokrycia. Znalazła wreszcie ra­
dę. Wzięła wspaniałą brosze brylantową i za 
niosła ją do jubilera z poleceniem, by środ­
kowy kamień zastąpił dobrą imitacją.

— Niestety, szanowna pani — powiedział 
jubiler — ja już to zrobiłem tydzień temv 
z polecenia męża pani.

DOWÓD MTAROŁOMSTWA.
— Co to, słyszałem, że dyrelotorstwo We­

ksel kowicze rozwodzą gię?
— A tak. Wyobraź sobie, że przed kilku 

dmiami on wrócił do domu wieczorem nieco 
znużony, siadł przy b uirkiu i lekko si? 
zdrzemnął. Wtem żona stanęła za nim, poła­
skotała go w łysimkę i pocałowała. Na to dy- 
rekrtotr objął ją czule i powiada:

— „A teraz podyktuie oani. Kici<
parę Listów*'1
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Na kościach robotników
MMMffi8SEłffiBS.BIHlfflgsgBaBgaaa^g3 Absurdy historyczne w szkołach sowieckich.

POLSKI
Moskwa, w czerwcu.

Sowiecki komisarjait oświaty wy­
dał niedawno rozporządzenie, które 
w Związku sowietów podziałało jak 
sensacja. Rozporządzenie to dotych­
czas jeszcze żywo jest komentowane.

Rozporządzenie to zmienia sposób 
i metody nauczania historji w szko­
łach sowieckich. Dawniejszy, czysto 
„klasowy** sposób nauczania historji 
okazał się wprost niezad a walający i 
niedorzeczny. Dzieci po ukońlcizeniu 
szkoły nie znały nawet najważniej­
szych faktów z historji Rosji i świata.

Czem objaśnić można tę tak wiel­
ką zmianę w poglądach oficjalnych 
sowieckich kół na studja historji? 
Prasa sowiecka^ przynosi icały szereg 
przykładów, świadczących na jak 
niskim poziomie znajdowała się w 
Rosji sowieckiej nauka historji. Po­
dług słów organu komisarjatu oświa­
ty „Za komunisticzeskoje proswiesz- 
czenie1' — „cały kurs historji w szko­
le średniej dotyczył właściwie trzech 
elementów i faktów: 1) niewolnicy 
(chłopi) byli uciskani, 2) niewolnicy 
(chłopi) buntowali się, 3) drogi han­
dlowe zdobywało się. Oibojęłmem jest 
czy mówi się o Egipcie, Rzymie, o 
Średniowieczni czy o Rosji za pano­
wania Piotra czy przed [Piotrem, o 
XVIII czy XIX wieku — na wszystko 
miano tę samą miarę1'. Nic więc dziw­
nego, że studenci, którzy musieli 
uczyć się historji podług nieszczęśli­
wego podręcznika Gutkowskiego i 
Trachtenberga, spoglądają na tę 
książkę wrogo i powiadają, że napi­
sana jest „nudnym i ciężkim języ- 
kiem‘‘. Niemniej jednak zaintereso­
wanie historją u dzieci i młodzieży 
jest wielkie. „Trzeba wiedzieć — pi­
sze specjalny korespondent wspom­
nianego pisma z Stalinu w Dońskiem 
zagłębiu — jak uczniom klasy 6 za­
płonęły oczy, kiedy w „wolnej roz­
mowie5' po egzaminie zadano im py­
tanie, czy czytali jakieś książki hi­
storyczne. Okazało się, że młodzież 
namiętnie czyta cykl „Życie wybit­
nych ludzi**, powieści Wiktora Hugo, 
Sienkiewicza, Dumasa. O Wiktorze 
Hugo jeden z uczniów z entuzjaz­
mem oświadczył nawet: „Jak ten 
umie wspaniale przedstawić historję. 
Gdyby tak nasze podręczniki przy­
najmniej trochę podobne były do 
tych książek**.

Odpowiedzi uczniów przy prostych 
egzaminach wprost zdumiewają 
nieuctwem. Tak np. w pewnej szkole 
w Simferopolu uczeń Ponomarenko 
opowiadał o angielskiej, rewolucji: 
„I król i parlament obaj żyli w An­
glji i z powodu kościoła doszło po­
między nimi do kłótni**.

Albo mała rozmowa pomiędzy ucz­
niem a nauczycielem:

— Kiedy wybudowano Piotrogród?
— W 1703 roku.
— Kio wybudował Piotrogród?
— Piotr Wielki.
i— Na czem wybudowany je®t Pio­

trogród,
— Na kościach robotników.
W pewnej szkole w Stalingradzie 

odpowiedział uczeń na pytanie, kto 
to to był Napoleon, pięknie, szybko, 
bez zastanowienia się:

l— Po wielkiej rewolucji francu­
skiej Napoleon stał się dyktatorem 
Francji, potem prowadził wojny z 
wszystkiemi państwami i za to wy­
słany został na wyspę, stamtąd ufciekł 
i począł walczyć z królem i znowu 
posłali go na wyspę i potem na wy­
spie zmarł. .

Ale kto to właściwie był Napoleon, 
_ słusznie zapytuje się współipracow 
nik „Za komunisticzeskoje proswiesz- 
czenie1', — z któremi państwami wal­
czył, Jak nazywała 6ię wyspa, na 
którą został zesłany, z którym kró­
lem walczył po pierwszem wygina­
niu? To wszystko pozostaje dla chłop 
ca tajemnicą. W jego głowie jest tyl­
ko martwy schemat. Albo na pyta­
nie nauczyciela: ..Powiedz mi, co 
wiesz o Pugacyewie?** — uczeń ósmej 
klasy stalingradzkiej szkoły Aleksa- 
jew począł obszernie opowiadać o 
■v»olec»*«*n znaczeniu pjmaczewskie-

go ruchu, o tem, jakie poparcie ruch 
ten znajdował wśród ówczesnego 
uralskiego proletarjatu. Ale Pugacze- 
wa jakoby na świecie nie było. 
O nim samym uczeń nic nie powie­
dział. Przy egzaminach okazało sie 
wyraźnie, że młodzież szkolna nie 
potrafi orjentować się w datach hi­
storycznych i faktach*1.

Nic więc dziwnego, źe ostatecznie 
postanowiono położyć kres nieuctwu. 
Trudno jednak będzie wszczepiać w 
umysły uczniów nowe fakta histo­
ryczne w ramach nowego systemu 
nauczania a o wiele trudniej będzie 
postarać się o nauczycieli, którzyby 
w ten sposób mogli nauczać historji. 
Nauczyciele bowiem, którzy ukoń­

żandarmeria wioska ł. zw. „karabinierzy'* defilują w 120-ttą noczneę uformowania ich 
korpusu przed Mussołinim (x). Na uroczystość tę „karabinierzy1' przywdlziafi historyczne 

ikostjuimy z 1814 r.

235 „panów ministrów”. HHBH
Francuska uprzejmość dla b. dygnitarzy.

W 64-ym roku swego istnienia trze­
cia republika francuska liczy 235 „mi 
nistrów**, którzy częściowo sprawują 
jeszcze władzę, częściowo zaś żyją w 
odosobnieniu, przyczem jedni z nich 
są już przesyceni 6wą pracą polity­
czną, inni natomiast gotowi są każ­
dej dhiwili znowru objąć nowe stano­
wisko.

W dawnem państwie rzymskiem 
panował zwyczaj zachowywania aż 
do śmierci tytułu konsula przez tycih 
wszystkich, którzy po całorocznej 
działalności opuszczali to stanowisko. 
Była to dla dawnych dygnitarzy 
prawdziwa uprzejmość. Obecna Frań 
cja nie jest mniej uprzejma od Rzy­
mu, albowiem pozostawia każdemu 
byłemu ministrowi prawo do tytułu 
ekscelencji. Jeśli nawet jakiś były 
minister zostaje później sekretarzem 
stanu i w tym charakterze podlega 
ministrowi, pozostaje on dla wszyst­
kich, którzy mają z nim do czynie­
nia, „panem ministrem**.

Apetyt cesarzowej perskiej MMM
podczas przejazdu przez Polskę.

Przed paru dniami pnzez Polskę, jak 
już donosiliśmy, przejeżdżała cesarzowa 
perska z córkami w drodze do Szwaj­
carii. Gdy pociąg specjalny, wiozący ce­
sarzową perską przez Sowiety, przybył 
wieczorem na granicę polską, lał ulew­
ny deszcz, to też nie sposób było prze­
prowadzić cesarzową z pociągu sowiec­
kiego do polskiego. P. Łubieński, wyde­
legowany przez M. S. Z. do powitania 
cesarzowej, uzbroił się w parasol, ujął 
pod ramię cesarzową i przeprowadził do 
pociągu polskiego, trzymając nad cesa­
rzową parasol. Za>to jego cylinder został 
całkowicie przez deszez zmoczony Gdy 
p. Łubieński wprowadził cesarzową do 
wagonu więcej już jej nie widział, bo­
wiem do wagonu cesarzowej wolno by­
ło wchodzić tylko mistrzowi ceremonji, 
który, jak cerber czuwał nad surowym, 
ceremonjałcm, niedopuszczającym niko­
go przed oblicze cesarzowej.

Na dworcu w. Zcfołbunawi* ce-/

czyli komunistyczny instytut pedago­
giczny właśnie przygotowani są do 
takiego tylko nauczania, które obec­
nie okazało się niewłaściwe. Przy­
zwyczaili eię też do tego, że uczniom 
wykładano, że cała historją dotyczy 
tylko walk klasowych j. że osoby nie 
odgrywają w historji żadnej roli. 
Dlatego też sowieckie władze szkol­
ne, domagają się, aby nauczyciele hi; 
storji odbyli nowy kurs i rozpoczęli 
naukę według nowych metod, tak, 
aby uczeń potrafił orjentować się w 
Faktach historycznych. Nie łatwo bę­
dzie zyskać w krótkim czasie po­
trzebnej ilości nauczycieli, którzy 
odpowiadaliby wymaganiom komi­
sarza oświaty ludowej Bubnowa.

Ten zwyczaj rozpowszechnił się we 
Francji tak dalece, że nawet podczas 
śledztwa sędzia zwraca się do byłego 
dygnitarza, nazywając go „panem 
ministrem**. Owszem, jeśli jeszcze się 
zdarzy, źe taki minister choć raz w 
życiu stworzył rząd, pozostaje do 
śmierci „panem premjerem**.

Z tej liczby 235-ciu byłych mini­
strów nie wszyscy są parlamentarzy­
stami, gdyż tylko 172 wchodziło w 
skład bądź senatu, bądź też iżby po­
selskiej. 63 otrzymało swe teki mini- 
sterjalne poza parlamentem, a 12 z 
tej liczby nigdy wogóle w parlamen­
cie nie było. W rzędzie tych właśnie 
postawić należy obecnego ministra 
wojny, marszałka Petaina, oraz mi­
nistra lotnictwa, gen. Denain.

Francja posiada 14 b. premjerów, 
z której to liczby 6 wchodzą do obec­
nego rządu. Trzech b. premjerów 
zajmowało w swoim czasie stanowis­
ka prezydenta republiki. Są to: Po­
incare, Millerandi i Doumergue.

sarzowej, córkom oraz świcie kolację, 
składającą 6ię z barszczu, kurcząt i de­
seru. Ale to menu nie zadowoliło mistrza 
ceremon ji, który uznał je za zbyt szczu­
płe, żądając znaczniejszej ilości kotletów 
wina i likierów, które nie były przewi­
dziane ze w^lędu na mahomeiańską 
wiarę dworu cesarskiego. Okazało się 
jednak, że dwór perski nie przestrzega 
W jedzeniu i piciu przepisów koraaiu. Po- 
zatem stwierdzono, że rodzina i dwór 
cesarzowej mc niezły apetyt. Już o godz. 
5-tej rano zażądano jedzenia.

Cesarzowa perska jechała do Lozan­
ny, aby swe córki umieścić w uczelni. 
Stud juje tam już od 2 lat następca tronu 
perskiego. Dnia 23 bm. przejeżdżać bę­
dą przez Warsza-wę trzej młodzi synowie 
szacha, udający się również do Lozanny 
w tym samym celu. Zostaje w kraju tyl­
ko najmłodszy synek. Cesarzowa Male- 
keh Pah/Ia-vi posiada dziewięcioro dzieci.

Szach jfte-rski, b^-wiacw «ł>ecjiie- z ofic­

NOWE LETNISKO NAD MORZEM
Na polskiem -wybrzeżu mors-kiem po 

wstaje nowe letnisko nadmorskie — An­
drzejewo. Letnisko to urządzone będzie 
na terenie f-olwarku Pierwoszyno -na t. 
zw. Oksywskiej, na północ od Gdyni. 
Teren folwarku będzie w najbliższych 
dniach rozparcelowany i rozpoczną się 
prace nad budową letniska. Najbliższą 
stacją kolejową Andrzejewa będzie Chy 
lonja.
RUMUŃSKA ORKIESTRA WOJSKOWA

W pierwszych dniach lipca przybywa 
do Katowic, odbywająca po Polsce tur- 
nee, orkiestra wojskowa rumuńska rto- 
źona z 750 członków pod batutą płk. 
Ęgozio Massini, generalnego inspektora 
orkiestr wojskowych Rum-unji. Koncert 
znakomitego tego zespołu muzycznego^ 
który przybywa do Katowi-c własnym 
pociągiem złoconym z 25 -wagonów, bę­
dzie piękną manifestacją zbliżenia polską 
rumiuńskiego.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZBIOROWE­

GO SAMOBÓJSTWA.
Ministerstwo WjR. i OT. poleciło ku- 

ratorjiwm krakowskiemu przeprowadze­
nie odpowiednich dochodzeń w sprawie 
samobójstwa trzech seminarzystów na 
Górze Piaskowej pod Tarnowem, które 
zdarzyło 6ię w piątek ubiegłego tygod­
nia. Jak wiadomo, trzej seminarzyści w 
-wieku od 20 do 22 lat popełnili samo­
bójstwo, dwaj strzelając sobie w 6erCe, 
trzeci, w usta. Czwarty* który miał z ni­
mi odebrać sobie życie* nie przyszedł na 
umówione miejsce. Do seminarjum wy­
słana będzie komisja śledcza dla zbada* 
nia panujących tam stosunków.
DZWON RUNĄŁ W CZASIE PROCESJI 

Tragiczny wypadek wydarzył się pod­
czas procesji w Drask-u. W chwili, gdy 
baldachim znajdował się tuż przy dzwon 
nicy, oberwał się w czasie dzwonienia 
jeden z dzwonów, wagi około 3 ctn. i 
spadając na ziemię, przywalił dwóch 
chłopców. Stanisława Nawrota odwiezio­
no z poła-manemi żebrami i bardzo cięż- 
kiemi obrażeniami głowy do szpitala w 
Jeleniu. Jego towarzysz Tadeusz Ćwikła 
doznał na szczęście tylko lżejszych obra­
żeń. Niezwykły ten wypadek wywołał 
wśród wiernych wielką konsternację i 
przygnębienie. Dzwon został założony w 
roku 1926, przez jedną z firm poznań­
skich.

KATASTROFA SAMOCHODU 
STRAŻACKIEGO.

W Sokołowie kolo Lublina na skrzy* 
żowaniu ul. Piłsudskiego, Kościelnej i 
Kilińskiego -wydarzyła się wstrząsająca 
katastrofa samochodowa. Samochód so­
kołowskiej ochotniczej straży pożarnej 
na zakręcie jednej z wymienionych tulić 
przewrócił się* przyczem jeden ze straża­
ków został zabity na miejscu, zaś 4-ch 
odniosło ciężkie rany. Samochód prowa- 
dlzony był przez naczelnika- tamtejszej 
straży Kazimierza Knechta, którego are­
sztowano. Knecht nie posiada prawa ja­
zdy i w ostatnim momencie z powodu 
nieobecności szofera usiadł przy kiero* 
wnicy i wyjechał do pożaru.

jalną wizytą w Turcji, wnet wyjedzie 
stamtąd i przez Włochy uda się do Lo­
zanny na spotkanie dzieci. Cały d-wór 
perski zamieszka w Lozannie w specjał* 
nie -wynajętej willi.

Cesarzowa. Małeikeh urodziła 6ię we 
wsi Alaszt, w tej samej, w której uro­
dził się Szach, pochodzący, jak wiado­
mo, z ludu — zamachowi zawdzęcza on 
tron. Obecnie małżonkowie już ze Sobą 
nie żyją. Szach ma drugą żonę-faworytę 
25-letnią, która wszakże nie korzysta z 
praw oficjalnej żony, pozostawionych 
jedynie pierwszej żonie, jako matce dzie 
ci szacha. Pierwsza żona szacha, jak i on 
sam, nie pochodzą z krwi cesarskiej, 
która- natomiast płynie w żyłach obec­
nej faworyty szacha. Ale właśnie dlate­
go jej ewentualne potomstwo nie będzie 
miało praw do tronu, albowiem wszyscy 
książęta krwi 6ą wyłączeni od dziedzi­
czenia tronu, przysługującego jedynie 
uoUunstwu Reza szacha.
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PROGRAM RADJOWY
PIĄTKOWY KONCERT SYMFONICZNY 

W RADJO.
W dn. 2 czerwca, koncert symfoniczny na-- 

damy o godz. 20.15 ae studja radjoetaęji war­
szawskiej, jak wszystkie piątkowe koncerty 
symfoniczne w okre-ie letnim. iprowadizjć bę­
dzie dyr. Tadeui-z Mazurk ciwicz. Jako soli­
sta wystąpi zmakomity pianista prof. Józef 
Tarczyński, który wykona koncert forte­
pianowy G-dnr Beet1iove<na. W program je 
orkiestrowym 5-cia Fuga Bacha w opraco­
waniu Młynarskiego i Ul Symufanja F-dur 
Brahmsa.

CZWARTEK, 21 CZERWCA 1954 R.
630 P eśń „Kiedy ranne wstają zorze1* — 

6.55 Muizyka — 6.4Ó Gimnastyka — 6.55 Mu­
zyka — 7.20 Chwilka pań domu — 11.57 Sy­
gnał czasu — 12.00 Hejnał— 1'2.03 Wiado­
mości meteorologiczne — 12.10 Muzyka — 
13.05 Opowiadanie dla dzieci młodszych p. 
t. „Bai;ia i kwiat paproci'' — póra W. Gro­
dzickiej - Czechowskiej — 1'20 Muzyka — 
14.00 Wiadomości gospodarcze — 16.00 Miu- 
zyka lekka w wyk. zeąp. jazzowego Landow­
skiego i Pewzmera z udziałem Janjny Brodh- 
wczówmy — piosenki — 17.00 Skrzynka po­
cztowa — 17.15 Polska muzyka ludowa w 
wyk. kajpeJi ludowe j Dzierżą newskiego i Su­
chockiego z przyśpiewkami Andrzeja Boguc­
kiego — 18.00 Pogadankę p. t. „Powietrze, 
słońce i woda na usługach kosmetyki" — 
wygł. p. Hedena Brzezińska — 18.15 Słucho­
wisko p. t. „Obów ąze-k lekarza'1 p-g Piran­
della — 19.00 Mieczysław Mikuła: Feljeioin 
sportowy — 19.15 Recital fortepianowy Ma­
ryli Jonai*ówmv — 19.50 Wiadomości sporto­
we — 20.00 „Myśli wybrane1'" — 20.02 Ko­
munikat Związku powstańców śdty-lkicili — 
20.12 Muzyka lekka w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. St. Nawrota z udzałem Olgi Ka­
mieńskiej — piosenki — 21.00 Capstrzyk ma 
ryuarki wojennej z Gdyni — 21.07 Rozma­
itości — 21.12 Koncert popularny w wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozimi ńskaego 
z udziałem Radzisława Petera — tenor — 
22.00 Odczyt z cyklu „F zyka i metafizyka*1 
p. t. „Substancja świata'1 — wygł. prof. Ka­
zimierz Ajdukiewjcz — 22.15 Muzyka tane­
czna z Cafe „Paradis" w Warszawie — 23.00 
Wiadomości .meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczej.
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■ NIC TAK NIE ZDOBI PAN. JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE || 
g POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, (
k STOSUJĄC 3365

t Krem i mydło „LACTOLIN” !
F BSBiMasKam ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. aw ........    J
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ATEŃSCY OLIMPIJCZYCY.
Z okazji kongresu olimpijskiego w Atenach organizatorzy dali pokaz walk olimpijskich 
starożytnej Grecji. Na zdjęciu widzimy grupę olimpijczyków w starożytnych strojach.

BÓLE GtowYiZfBOW MIGRENA,NEWRA16JA,GRYPA
i PRZEZIĘBIENIA B01E STAWOWE.KOSTHE.ARTRETYCZNE iT P 
if&.itn * »•»■«« r.ost.ow KOGUTEK

KINO
W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

OTCHŁAŃ ŻYCIA
FILM, KTÓRY WYWOŁAŁ SENSACJĘ w AMERYCE! 
Frapujący seenarjusz! Niezwykła Inscenizacja! Świetna gra Artystów! 
Mirjan HOPKINS, Fredric MARCH (bohaterowie filmu Lubieza 
„SZTUKA ŻYCIA”) oraz George RAFT i Helen MACK. —
Nadprogram: Najnowsze tygodniki „PARAMOUNTU” oraz 
dwa dodatki: „KUBUŚ OPIEKUNEM”

i „PRZYGODY TRZECH KOTKOW”.

ME MM
BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał- 

■towe przy stopcie. 3132

WISI A
Willa ..Smrekowa1' — 
koło dtacji Głębce w 
uroczej doflinie Łaba- 
jowej. jpoleca pokoje, 
z utrzymaniem. Ceny> 
przystępne. 3931

Przy 
Ml UlM. 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się 
mydło Chinowo- 

chmieiowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

ROŻNE

zsiarwz

MATKI żądajcie w aptekach 5 drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku, 18 czerwca i dni następne! Pier­
wszy raz w Sosnowcu!

I. Pat i Patachon w swoim najlepszym filmie dźwiękowym pt.

n „ŚWIAT SŁUCHA”
doskonała komedja rewjowa. W roli gł. Leila Heyams.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 3.50.

UZDROWISKA.
WISŁA

Willa „Szmekowa1* ko­
lo stacj Głębce w no 
wej dolinie Łabajo- 
wej, poleca pokoje z 
utrzymaniem. Ceny 
przystępne. 3931

ZAKOPANE 
pierwszorzędny, ślicz­
nie położony pensjo­
nat „TYTAN" ped o- 
sobistym zarządem 
wkaścicielflci P. Soko­
łowskiej. Ceny przy­
stępne. 5857

LANCKORONA 
pensjonat „Tadoufsz” 
prześlicznie połażony, 
tętnisz biblioteka, bi­
lard, pianino, natrys­
ki i tp. M'le spacery, 
dla amatorów dancin­
gi publicznie w lesie.- 
Ceny od 4 zł. komplet 

3884

KRYNICA 
centrum — pensjonat 
„Japonka" 5 zł. dzen- 
nie. Doskonale utrzy­
manie. Wszelkie wy­
gody. 5817

KRYNICA 
pensjonat Brstol. Cen 
trum, pokoje słonecz­
ne. Kuchnia pierwszo­
rzędna. Ceny przystę­
pne. Zarząd chrześci­
jański. 3867

PORONIN SUCHE 
pod Zakopanem Wilja 
Ogrodowa prowadzo­
na przez pierwszorzę­
dną kuchmistrzynię 
warszawską pojeca po 
koję z doskonałem 
zd rowem obfitem u- 
trzymaniem — ceny 
niskie. Skrzynka pocz­
towa 4. 3695

CEGŁA 
pierwszorzędna ma­
szynowa mysłowioka 
..Goloszewskiego" bu­
dowlana, piecowa, -* 
dziurkowana. Zasrtęp- 
•two na okręg Sosno­
wiec Piłsudskiego 8. 
telefon 5-26 (przy sto­
warzyszeń u wi. nieru 
chomości) oraz kupno 
— sprzedam nierucho­
mość majątków rol­
nych i tjp. 3886

NAUKA 
I WYCHÓW

SZKOŁA
Handlowa Męska za­
wodowa Sosnowiec — 
Targowa _ 12 przyjmu­
je ucznow zie świa­
dectwami 7 klas, szko­
ły powszechnej 3206'

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
ZAWOiRSKJ ANTONI 
zgubił legitymację — 
Nr. 5226-54 P. U. P. P 
wyd. w Sosnowcu.

3944

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr' Tomczyk, Sosno 
wiec. Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 3375

OGL.ASZAM.
że dowód osobisty na 
nazwisko Metzendorf 
Marceli, wystawiony 
przez Mag strat m. 
Warszawy 1930 r. zo­
stał spalony.

JESZCZE TYLKO 4 
DNU będzie otwarta 
W ysta wa Fotograficz­
na „Światłocieniu11 — 
Sosnowiec, 3 Ma ja 25 
gmach hotelu „Victo- 
ria‘‘. 3941

OLBRZYMI WYBÓR 
TANICH RAKIET 

I PIŁEK 
tenisowych. Krajo­
wych „Olmar" „Ere- 
maM angiel. „Slazen- 
ger1', „Dunlop", „A- 
tlas‘‘. Naciągi nowe 
już od zł. 7.50. Panto­
fle. koszulki, pullowe- 
ry, spodnie „STA- 
DJON1* — Sosnowiec, 
Mościckiego 6. (Ko­
ścielna).

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

FORTEPIAN 
nowoczesny, krzyżowy 
krótki, za bezcen — 
sprzedam. Król. - Huta 
Gimnazjalna 8, maga­
zyn mebli. 3958

Miód
na krymskie i kaukaskie
w cenie sł. 3.75 i xł. 4 

poleca firma: 3645

Umiolioi i Jplrjcnk 
Sosnowiec, 

3-go Maja 21

PLAC - OGRÓD 
przy ul. 1-go Maja do 
sprzedania. Reflektan- 
ci zcchcą podać ewój 
adres do Administra­
cji pod „plac—ogród". 

3945

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

ŚREDNIA ZAWODOWA 
z prawami szkół państwowych

w Sosnowcu, Targowa 12, tel .2-84 
przyjmuje do kl. I handlowej ucz­
niów ze świadectwami 7 kl. szikoły 

poważ. lub 3 klasy gimnazjum.

1 <-------
PROSZKI

<KOWALSKINA>
GŁOWY
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Wiersz milimetrowy jednolamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz- 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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